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V« yeh dzi codziennie o godzinie 1-ej popołudniu z wyjątkien 
niedziel i dni świątecznych.

B in ra  R e d a k c ji  ] A d m in is tra c ji  n lic a  P odw ale  3. — 
E k s p w ly łja  m ie jscow a i zam iejscow a u l. C h o r i ie z f iu a  31.
Erz emplarze gazety do nabycia w Ekspedycji ul. Cito:ążczyzna 31, 
W biurze dziennkow S. S o k o ł o w s k i  i S k a  Jagiellońska 7, w biu­
rach dzienników i trafikach. — Listy należy k?Łk_viać.

RL^Iamacie otwarte wolne od ofuaty. — Konto P.K. O. Nr. 1*1.699. 
Telefon Redakci’ Kr. 192. — Telefon Administracji Kr. 73.
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w e‘Lwowie bez dostawy  ..............................
we Lwowie z dostawą  .............................................
z przi^yłką pocztową w P o l s c e ..................................
z p /zsy łką pocztową w innych pań stw ach ...............

Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracja „Gazety Lwow­
skiej*, Lwów, ulka Podwale 3, w godzinach od fe~2 i 5—7 i brttro 
S. Sokołowski i Ska, ulica Jagiellońska 7.
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Ważne posiedzenie 
Rady Ministrów w Poznaniu.

w  n edzieic, 27 b. m., przyjeżdża do Poznania zapoznania s ię  na miejscu ze specjahymi waruit- 
ftezydent M nis r w Ponikowski, a w poniedziałek! kami tamtejszej dzielnicy, jej potrzebami i życzę
zjeżdża tam cala Rada Ministrów. ; n:am’. Rada Ministrów weźmie nadto udzia! w po-

W Zamku od jędzie się posiedzenie Rady Mini-1 święceniu kamienia węgielnego pod jeden z gmachów 
strow, poświęcane całkowicie sprawom b. dzielnicy Uniwersytetu poznańskiego.. P.ezydent Ministrów-zwie- 
pruskiej. Celem przyjazdu całego gaoinetu jest Chęć 'dzi Uniwersytet i kilka innych zakładów naukowych.

Konferencja u szefa sztabu generalnego
Reorganizacja armii.

O negdaj odby t się. u szefa sztabu generalnego 
róport oficerów  iospekiorarn armii j yJR ystk ich  
szefów sztabu D. O. K. celem aiednostajtwenia 

. Pracy przy posuw ającej się szybko reorganizacji 
Armii. R aport g ó jm y  odbył się pod przew odni­
ctw em  szefa sztabu generalnego gen. por. Sikor­
skiego.

Na konferencji tej obradow ano kolejno «nad 
■'Msz-ystldemi dziedzinami życia w ojskow ego. Nd 
czoło ob rad  w ysunęło  się usilne

dążenie do osiągnięcia możliwie wysokiego  
poziomu organizacyjnego i bojowego w y­

szkolenia armji,

z rów noczesnem  uflzględniem em  -trudności finan­
sow ych państw a i ztĄrosowaniem niezbędnej o- 
szczedności.

Z iajw ażnaejszych spraw- om ówiono i ustalo­
no d y rek ty w y  w  zw iązku z. ogólną reorganizacją 
tery torialną, pokojow ą dys-ktkacją w ojsk oraz z a ­
opatrzeniem  pomieszczenia na zimę. Dokonywu.ia- 
cy się becnie pobór tych z pośród rekrutów rocz­
nika 1899 i 1900. którzy nie służyli w  wojsku -  
byt rów nież szczegółow o om aw iany. P o  wcie-leitm 
now o pow ołanych, urlopow ani będą ci z  pośrod 
rocznika 1899, k tó rzy  dłużej jak 2 lata służyli w 
Wojsku.

W  dziedzinie prac oddz. II., om aw iano konse­
kwencję odnośnych rozkazów- reorganizacyjnych. 
mocą k tórych

deienzywa została oddana w całości w ła­
dzom cywilnym .

oraz sp raw ę uzgodnienia koinpeten.cn w  dziedzinie

w yw iadu  ofenzyw nego pom iędzy hispekioratem  a
d o w ó J^ w an fi -korpusów. Z zakresu w yszkolenia 
ustalono .szczegółowo w spółpracę poszczególnych 
w ładz oraz program  ogólny wyszkolenia wojska 
w  najbliższym  okresie.

W  dziale sp raw  oddz. IV. om aw iano szcze­
gółow o świeżo w prow adzony  system

organtzac.O wojsk komunikacyjnych i trans­
portowych.

Szef sztabu generalnego zaw iadom ił szefów 
sztabu korpusu o tętn, żc p race nad ukończeniem 
hsf me w eryfikow anych dotychczas oficerów  są na 
ukończeniu i że listy będą ogłoszone w ostatnich 
dniach listopada, a nominacja za zasugi frontow e, 
opracow ane przez komisję gen. Sikorskiego, bę­
dące obecnie v» rozpatryw aniu  .przez ogólną ko­
misje w eryfikacyjną, będą przedłożone N aczelne­
mu W odzow i ckoło połow y grudnia do definity­
w nego rozstrzygnięcia. P rzystąp iono  także do u- 
regulow ania spraw y'

urzędników wojskowych

i przem ianow aniu ich w  krótkim  csasSe na ofice­
rów , przy  zachow aniu obow iązujących w  korpu­
sie oficerskim ogólnych przepisów '. P rzeb ieg  dw u­
dniowych obrad w y k aza ł s ta ły  postęp armji, k tó­
ra już v,- roku przyszłym  osiągnie pełne pogoto­
wie, oparte  na now oczesnych podstaw ach, o raz 
coraz to głębiej sięgająca konsolwłacie korpusu 
oficerskiego, ożyw ionego jednom yślną' ideą i ie- 
dnolitem dążeniem  do racjonalnej i uiez-awdtnej 
organizacji obrony państw a.

Abolicja procesu huculskiego
(Od naszego korespondenta).

Kołom yja, 21 listopada.

Przed w rześn iow ą kadencja przysięgłych 
httaia s ię , odbyć rozp raw a przeciw  hucu łom ,: o- 
skarżoniTn*o w spółudział w rozni.chach. w y w o ­
łanych na H ucutszczyżnie przez ag ita torów  bol­

szew ickich  w  kw ietniu r. 1920, o zdradę głów ną 
Dopełnioną przez spisek przeciw  sile zbrojnej pań­
stw a itp. W skutek starania rodzin oskarżonych —
°Taz dzięki życzliwem u poparciu pew nych ster

ze strony  polskiej, na koniec dzięki delegacji hu­
culskiej. która baw iła niedaw no w  W arszaw ie i 
m iędzy inne mi by ła  w  tej spraw ie na audiencji u- 
M inistra sprawiedliwości- rozpraw a nie p rzy ­
szła do skutku.

W niedzielę, 20 brti., rano nadszedł telegram  
z W arszaw y  z dekretem  abolicyjnym  Naczelnika 
P ań stw a  dla oskarżonych w  liczbie 255 osób. —-
W iększa część obwńrkW .Th pozostaw ała nu wol­

nej stopie; w  więzieniu sądu kołom yjskiego prze­
byw ało  31 osób. N atychm iast po nadejściu depe­
szy  zaprow affleno  oskarżonych do sali prezydial­
nej, gdzie p rze  mów-i i do iref: prezydent sądu, D ro­
zdowski, przedstaw iając dobrodziejstw o, z k tó re­
go korzysta ją  poczem  w ręczył każdem u odpis j -  
ktu abolicyjnego, na podstaw ie k tórego w szy st­
kich oskarżonych w ypuszczono, hezw łocziue na 
wolność. N iezw ykła ta uroczystość spotkała się 
•z pełne m zrozum ieniem  zc str<my oskarżonych. 
N iektórzy z  nich byli tym  dowoćjfcn łaski Naczel­
nika ba-rdzo przejęci i uczitcio/n sw ym  daw ali ży­
w y i szczery  chociaż p ras  ty  w yraz . . .

W  więzieniu zatrzym ano tylko dw óch oskar­
żonych. pozostających pod zarzutem  zbrodni rr. 
bunkii. M. H.

Rokowania polsko-niemieckie.
W  spraw ie rokow ań gospodarczych polsko- 

niemieckich pisze ,,Voss. Ztg.“ co następu je : W 
Genewie prow adzone będą tylko rokow ania 
przedw stępne, ponieważ miasto to z powodów 
w alutow ych nie nadaje się do dalszych rokow ań. 
Zdaje s ic ' że miejscem rokow ań będzie W iedeń, 
gdyż proponow ane prze/, rząd niemiecki Opok; 
r. powodu trudności staw ianych p rzez  komisję 
m iędzysojusznicza w Opolu nie wchodąi już w r a ­
chubę. ,.Voss. Ztg.“ dodaje, iż ze ••trony r?oda 
niemieckiego postaw ione będą przediiw ^zystkiem  
poci ob rady  trzy  następując . z a sa d n ie ^  kw estie: 
1) przedłużenie czasu trw an ia  ochrony niem ie­
ckiej w łasności przed w yw łaszc/co iem  także po 
upływ ie 1.5-letnicgo okresu przejściow ego. 2) sku­
teczna ochrona obyw ateli ufemieckich na reryto- 
rjum Polski. 31 przejęcie przez. Polskę pewnej 
części odszkodow ań niemieckich.

P rzedstaw iciele  Niemiec dla- rokow ań polsko- 
niemieckich dr. SehiffkiT, sekretarz, stanu L ec a.ld 
i przedstaw iciel urzędu sp raw  zagranicznych iw. 
Schuleiiburg. przybyli w czoraj ,do G enew y. 
P ie rw sa : posiedzenie przedw stępne odbędzie s.k 
dzisiaj pod przew odnictw em  C alondera w pa ta o.; 
Ligi Narodówa W  podróży  do G enew y • u trz y ­
ma !i sie Schiffer i Lew aid w  Bernte szw a-iJfr- 
skiem, gdzie odbyli konferencję z posłem tno- 
mifcekim Mullerem.

Niemcy
polsk

irzypowiadaje marce
ej wysoki kurs.

„Miinch. N. Nachr.“ stwierdza w  obszernym  
artykule, że m arka  polska zaczęła się podnosić, i 
przepow iada że ta tendencja zw yżkow a pójdzie 
dalej, poniew aż Polska jest krajem bogatym, 
przez natu rę  błogosławionym . Jjcżeii kurs marki 
polskiej — pisze dziennik — był do niedaw na tak 
niesłychanie niski, to jedynie dlatego, że Poiska 
nie posiadała należytej gospodarki finansowej. 
W szystk ie  dotychczasow e pow ażne zabiegi sana­
cyjne rozbijali' się o brak energicznego ściągania 
podatków , k tórych  Polacy płacić nie lubią. O be­
cnie zaś o trzym ała Polska poraź p ierw szy  enor-
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gicznegc mfnistra finansów, k tó ry  rozw iną! sze­
roko  .zakreślony p rogram  podatkowi'", ozna,cza­
jący  wielki krok naprzód  w  pow iększeniu docho­
dów  państw a, zw łaszcza, że now y m inister en er­
giczni^ zabra ł się także do ściągania podatków . 
P ierw sze  sukcesy  są widoczne, aibow iem  przy 
pomocy rynku  francuskiego rozpoczęto  akcje

popierania m arki polskiej, a pożyczka zagran i­
czna dla Polski jest zapew niona. P ro ces  sana­
cyjny lest w ięc dzięki now em u m inistrow i finan­
sów  w pełnym  toku ; należy się. spodziew ać, że 

do tychczasow y chaos finansów polskich ustąpi 
n iebaw em  sumicainej gospodarce, k tó ra  Sprawi, 
że m arka polska osiągnie kurs jak najlepszy.

zistss

UmwU&wmw krok ii§©§ii€€iw«
€hsa„  wtgł£«śs;ć“ Francuzów  z R a T b o rza ,

zoraj zajechali dobatowiea.
'przed.-: iciefe-nk i. .hic-! funkcjonariuszy kolejowych

z Opoie, Gliwic, z powiatu kozielskiego, z Kendzy 
i 7 Raciborza. Obradowano nad sytuacją wytworzoną 
przez przybycie to  Raciborza wojsk .francuskich. £a- 

. stępy ko ejrrzy z Opola. Gliwic i z powiatu koziel­
skiego byii za natycłim iastow em  proklam ow aniem  
stra jk u  generalnego , jednakże wskutek z a p e w n i  
kolejarzy z Raciborza, iż oddziały francuskie mają oo 
8 dniach z miasta ustąpić, oraz, tc nie zamierzają 
r»nc obsadzić powiatu kozielskiego, strajku zaniechano 

K >tdwrce. L ; nwodu stacjonowania w mieście 
Raciborzu większego oddziału francuskich żołnierzy,

iŁteajr.™

Kędzierzyna co okazało się Koniecznem wobec akcji niespokojnych 
band orgeschu, zapanowało wśród tn(e!szcj ludności 
niemieckiej ogromne podr.i.ęcnie umysłów, tak daiees. 
że magistrat Raciborza, zarządy stronnictw- i zu kr. k 
zawodowe, wystąpiły z ostrzeż.ni mi do Ittdnoś.i 
niemieckiej,, aby wobec wojsk francuskich zachowy­
wała się spokojnie. Pomimo je d n a k  wrogie usposo­
bienie ludności niemiecki i trwa dalej, i tak w nocy 
porozlepiano na oknach wystawowych i mirrach ba* 
dyi.ków kartki z wezwani m do strajźu gareral- 
nepo w Run barzu i do w ypedrm ia Francuzów  

m iasta. Wobec tego w ładze miejskie ponownie 
wezwały ludność d> zachowania spokoju.

, id  3  *&3\Ł2J fcj# ^

Taka jest opisja angielskich kół handlowych.
Z Londynu donoszą: Od chwili ostatecznego 

uregulow ania kw estji G órnego Ś ląska ujaw niają 
angielskie koła handlow e w zrasta jące  zain tereso­
w anie w stosunku do polskiego p rzem ysłu  i han­
dlu. O statn io  w  poniedziałek na posiedzeniu w al­
nego z e b ra n a  angielskiego to w arzy s tw a  dda han­
dlu w schodniego prezes tegoż to w arzy stw a , zda­
jąc sp raw ę ze sw ej pod róży  do Polski, ośw iad­
czy/ udodzy innym i, że podróż ta  jo zp ró szy ła  o- 
4mHęezn!ę jego w ątpliw ości co do zdolności pro-, 
dukcyjnych społeczeństw a polskiego. Zdaniom 
m ów cy tra Polska przed sobą świetną przyszłość  
ekonomiczną. Łącznie z Rum unią będzie ona nie­
wątpliwie spichlerzem dla całej E uropy. P rzem ysł

polski może tuż obecnie -z powodzeniem , ryw alizo­
w ać na w szystk ich  ry n k ach  europejskich z w y ­
tw oram i p rzem ysłu  innych krajów .

lufiraip w p p tis ta
Minimalne rezultaty: — Tendencja ku prze- 
wleczeniu. — Rosja "jednak .dopuszozotia.-do 
obrad. — Rozm ów ki francusko-angielskie.

A więc gdzie kucharek  sześć, tam  niema co 
jeść“ ! N:e bardzo św ia t pożyw i się owocam i

Z  T E A T R U .
U \in a “, sztuka Leopolda Kampfa w 4 aktach).

C zy jest hardziej pociągający teimai, jak ko­
b ie ta ?  W szy scy  upatrują w  niej zagadkę, k tó rą  
m ajeży przecie rozw iązać. D w a są zasadnicze spo- 
'Soby, -rzekomo prow adzące do celu: rozum  i se r­
ce. To, co się nie da objąć rozum em , trzeba ogar­
nąć sercem . Uczucie jednak nie powinno m ieć 
z b y t zw arte j pow łoki — m usi przecie p rzedostać  
się przez nie m yśl, by  s tanąć  na s tra ż y  m iędzy 
rzeczyw istością, a w yobraźn ią . M iłość jest nie­
bezpieczna, bo zaślepia —- czy  ow e zaślepienie je­
dnak nie dodaje skrzydeł, którem i m iłość odbija 
sie od ziemi?

Leopold Kampf częściej widzi w k obie d e  a- 
nioła, niż człow ieka. N aw et, gdy kobieta dopuści 

■się. najw iększej w iny, on czyn i ją niew inną. A czy­
ni to w  sposób w cale przekonyw ujący . Jego ko­
bieta jest ty lko  narzędziem  przeznaczenia i jako 
taka nie może b rać  odpow iedzialności za to, co 
jest nieuniknione. Mimo nazw isko ona prow adzi 
w alkę ze sobą. Chce być uczciw ą — jeśli m ą m ę­
ża, k tó ry  nie jest niczem tylko dobrocią, czyż 
za to zapłaci mu w iaro lorostw em ? A jednak po 
linii obow iązku musi p row adzić  wola. Z chwilą, 
kiedy ktoś drugi w olę weźm ie nie może już być  
m ow y o  rów now adze.

Na wąskiej śrieżce nad przepaścią tylko dla 
lednego miejsce.

Jeśli rów nocześnie dw u się znajdzie -  jedne­
go m usi pochłonąć ta  przepaść. T ak  chce nietytko 
Kampf, lecz tego  najczęściej żąda rów nież życie. 
Jeżeli przeznaczeniem  kobiety jest m ężczyzna, to 
tragedją  m ężczyzny byw a przew ażnie kobieta.

Kamjff w  kobiecie w idzi istotę, k tó ra  mą ce­
chy  osoby dojrzałej, a w gruncie rzeczy  jest uzie- 

- okiem dobrem , m item  — ale przecie dzieckiem.

. koiiL-reneu w aszyngtońskiej. T ak  jak obecne 
i w nosić w ypada, o w o c e ‘będą bardzo skąpe i ,1,c 

uspraw iedliw ią więikićh nadziej;, jakie rozduu-' 
Siał optym izm  w n iek tórych  Rolach. '! o -:u ?-«•> 
.i. sie być rzeczą pew ną, że konferencja f'r/,c’.. 
ś-i/guiu się po pow ierzchni dzisiejszej syt:Wv-)l 
m iędzynarodow ej, w cale jej nie zm ieniaiąc, a yd 
m ierzone utw orzenie trybuna!-’ m i - .d z y iu s f " 
v.go dla sp raw y  rozb ro i ń stw orzy  furtkę d«ż'- 
niii do przew lekania — jakby nie pouczyło 
sxczv dośw iadczenie o szkodliw ości tej luTocb' •

N aw et na układ sit zbrojnych n«>. m or-su-ko'1' 
ferencja podziała tylko -,v bardzo m ałym  .stopni’1* 
P rzc ti.w szy sik ićm  pomimo w szelki di gustrze-'-1' 
Anglji lodzie podw odne uznano za dopuszczał*1' 
środek 'walki. Dalej nie będzie Zaniechana już rfł/ 
poczęta budow ą now ych Y/fcłkfch okrętów  ■} i* '  
den z Istniejącyc!i nic ulegnie zniszczeniu. ćó 
zw alą spodziew ać się. że każda- państw o tyle tr 
k re tó w  w ojennych nagrom adzi, ile w ydalę mu 
potr.?żębnem.

C/o do zbrojeń fądowycforto ustaloną nią 1>VC 
niezm iernie e lastyczna zasada, że państw a winny 
ograniczyć sw e arrujc do m iary  nieodzownej dn* 
ich bezpieczeństw a — form uła, znow uż dopu' 
szczająca m ożliwość dowolnej interpretacji.

S łow em  w szystko  pozostanie po dawnemu* 
Dla tego też może — mimo pierw otni innych 
zam iarów  ----- Rosja ostatecznie dopuszczona bę­
dzie do udziału w  konferencji, chociaż ty lko PQ'-‘ 
firmą D alekiego W schodu. Już z jej m andatem  v/ 
kieszeni rusza  w  drogę L itw inow , by dorzperć, do 
skarbony icUu w aszyngtońskich  sw e trzy  • grosze 
bolszewickie.

Konferencja, k tó ra  w łaściw ie mkvła stw orzyć 
pom ost nad przepaściam i an lagon i/m ów  narodo­
w ych, p rze istoczy ł się w w idow nię ta rć  pomiędzy 
różnym i antagonizm am i. W ybił sie ,us czoło 
zw łaszcza antagonizm  francusko:tng-eb>ki# który 
teraz  ^ jra sy  obu .narodów  w ygibdzają  sm arem  
sw ej djalekty-ki. Rów nocześnie o tw o rzy ły  sie no­
we persp ek ty w y  polityki w  stosunku do W schodu 
azjatyckiego, uw ieńczonej na ta w e  proklam acją-i’- 
tw ą rty c h  drzw i w  Chinach. A niech tmcotyłtte.ćsię 
o tw orzą, uleż tam  zaraz  w yłoni -sie -morów. boć 
jedno państw o  poprzez drugie czynić będzie w y ­
siłki dla zdobycia  sobie najw iększych  korzyści.

O to  jest droga, po k tórej n iby  to prow adzi

Dlatego m usi jej pojnódz. 1 zaczyna m yśleć za  nią 
i zastanaw iać  się za  nią. Kobiecie-dziccku otw ie­
rają  się szeroko niebieskie oczy. Spostrzega w 
sw em  sercu n ieproszonego gościa.

Uciec przed nim ! Zapóźno... A w ięc ok łam y­
w ać tego, k tó ry  b y ł dotąd  jej najlepszym  p rzy ja ­
cielem, o k łam yw ać  m ęża?  Tego L. Kampf nie po­
trafi, nie zdobędzie się w ięc n a  ohydę oszukiw a­
nia jego Nina — jakkolw iek przy łapaliśm y ją kil­
ka razy  w  n iew yraźnej sy tuacji, tom bardzicj z a ­
ciemnionej, że ona kłam ać nie umie. To co się mi­
ja z praw dą, choć w ypow iedziane -ustami Niny, — 
to  są słow a obce. Z -pewnością nie życzy  ich so ­
bie au to r -  tej naleciałości całkiem  mu obojętnej, 
może naw et przykrej.

Ale Nina jest już tak a  bez woli. że p rzesta ła  
być  sobą. M iłość nie dodała  Ninie sity  — zdru­
zgotała ją. B yła za w ielka — dziecinne bark i Ni­
ny nie m ogły  jej udźw ignąć. Nitra, nie odnow ie na 
zadane sobie py tan ie: „czy jest \\ in n ą “ — pójdzie 
w praw dzie w św iat z tym . k tórego kocha, ale jej 
szczęście spow ite upiornym  kirem będzie ją s tra ­
szy ło  w idnam  człow ieka, k tó ry  bez niej żyć me 
mógł.

Kampf nie umie spojrzeć na- kobietę bez u- 
śmieebu idealisty. P rzeb aczy łb y  jej chętnie naj­
w iększą naw et zbrodnię — ale nie w ierzy , noo-e- 
wno nie w ierzy  by  k o b i ta mogła popełnić zb ro ­
dnię.

W ogółe ludzie Kampfa w ięcej o tarli się o fan­
tazję -iiż o życie. S tąd  też n iektórzy z  nich czy ­
nią w rażen ie  sy lw etek  w ycię tych  z w yobraźn i, -- 
jaw ią się dlatego, że w  danym  momencie Kampf 
o nich p o m y ś la ł,    to też i trw an ie  ich nie z a ry ­
sowuje się dłużej, niż gzygzak myśli.

U au to ra  .Niny" na każdym  kroku znać 
przew agę uczucia nad rozw aga. S tąd  pew ien brak 
głębi, i pew ne załam ania. N ierów ności ’ w yboje 
m yślow e w ygładza  subtelnem i pociągnięciami

pióro Kampfa pełne subtelności. Jego rozbra- 
jająoy optym izm , mimo ponurych refleksji i trag i­
cznych zaw ikłań jest bardzo miły. N aw et naj­
bardziej czarne nachylenia rozjaśnia prom yk m ło­
dzieńczego uśmiechu.

Chętnie zapom inam y o tern. źc np. ak t I był 
trochę za anem iczny, żc m oże bardziej zw arte  
ujęcie sp raw y  korzystn iej oddziałałoby na ca łość  
sztuki i uchroniłoby ją od kilku zbędnych epizo­
dów . W rażeniu  ogólne całości bierze p rzew agę 
nad  k ry tycznym i podszeptam i analizy.

„Nina“ to opow ieść d ram atyczna o kob:e- 
d e  — więcej przeczutej, niż zrozumianej] Mimo 
cech realistycznych  m a na s o b b  piętno żywej 
w yobraźn i, a działa na w idza głów nie bezpośre­
dniością uczucia.

Rolę Niny k reow ała  p. L ącka-Paw łow sku- 
Nie skąpiła akcentów  m ocnych, p rzerzucała sic 
zręcznie z nastroju w  nastrój, rozw inęła w  pełni 
kunszt ak torsk i, k ładac nań g łów ny  nacisk- 
N erw ow ością Niny p rzysłan iała  niekiedy może za 
silnie w dzięk kw iatu, k tó ry  pod upalnym i pro­
mieniami słońca miłości, rozsiew a sw e najcud­
niejsza blaski.

O kornicki, jako profesor I.a rm n  doskonale 
w ybrnął z zadania n iełatw ego, zapraw dę by ł w 
m iarę szczęśliw ym  i w  m iarę złam anym , przeklc 
tym  przez los m ałżonkiem  Niny.

P,*H icrow ski mniej nas zadowolił. Rola Ma­
ria Silvy p rzerosła  jego m łodzieńcze siły. choć 
n ie w ą tp l iw ie  przebfyskiw ał i w niej chwilami 
bardzo efektowny- ów  rozw ijający  sie talent.

P p . Miłosz, Melina. T artakow lcz, b adosió- 
w na i i. składnie dopełnili całości uw ypuklając 
a rty s ty czn e  ry sy  sztuki Kampfa, k tó ra  m a w szel­
ko- w arunki no temu. by długi szereg  wieczorów' 
zapełnić w  T ea trze  M ałym .

A. Tram.

I
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Kolonje niemieckie.
, Z W ar-szawy d o n o r a :  Pom iędzy licznymi ko­
l i a m i ,  za rożonejni przez pruska komisję teokmi- 
zacyjną, •istnieje caiy szereg kokmji. k tórych  ty- 
bił w łasności przepisany by i hiporec.mfe przed ro- 
^jrnem  w dniu i i .  listopada 1918 roku na skarb  
Pruski, bądź też na ittstrtuc.ie rządow e pruskie.

Na zasadzie roze.hnii z 11. listopada., oraz na 
?-asadzic protokołu dodatkow ogo. podpisanego w 
% a a , rząd  niemiecki zgodził sic na to. że wszc!- 
fóe w łasności państw ow e Rzeszy niemieckiej. — 
^ąd£ oddzielnych państw , w chodzących w  skład 
Rzeszy, obrócone będą na pokrycie s tra t w ojen­
nych, w yrzątJzonyd i przez Niemcy państw om  
'P rzym ierzonym  i s to w arz  y  sze nf.oi n.

W obec tego żaden przelew  w łasności pari- 
' D wowej po II. listopada 1918 r. dokonany być 
Ule mógł. Zasada ta znalazła sw ój w y raz  w a r ty ­
kule 248 trak ta tu  w ersalskiego, zaś w edle brzm ie­
nia artyku łu  256 tego trak tara wszelka w łasność 
Państw ow a państwa niemieckiego byłego cesa rza  
Niemieckiego, rodziny punujących o raz  książąt 
krwi, przechodzi na w łasność państw a na rzecz 
którego dano terytorium  odstąpione /.ostało. P a ń ­
stw o zobow iązane jest w płacić do komisji odszko­
dow ań pełną w arość  m ajątków , o k tórych  m owa, 
a w płacona w  ten sposób kw ota, zapisana zosta­
nie na rzecz Niemiec.

O pierając się tut pow yższych ty tułach, jak 
również na podstaw ie z  14. czerw ca 1920 noku. 
Rząd polski zarządził przepisanie w  księgach hi­
potecznych na imię skarbu polskiego tych w szy st­
kich kolontj .których ty tu ł w łasności miał w księ­
gach brzm ienie na imię skarbu pruskiego. bąd>: 
komisji kolonizacyjnej. Z arządzenie to zm ierzało 
do ścisłego w ykonania postanow ień trak  ta k» w er­
salskiego.

W edług kodeksu cyw ilnego niemieckiego, n a ­
byw cy nieruchom ości stają się praw ym i w łaści­
cielami dopiero- w  momencie, gdy ty tu ł w łasności 
hipotecznej na nich przepisany zostanie, w  rzeczy ­
wistości zaś objecie w  posiadanie nieruchom ości 
^ie nadaje nikomu żadnych praw  w łasności. W 
ten sposób koloniści niemieccy', posiadający  kolo­
nje faktycznie, a nie posiadający hipotecznego ty ­
tułu w łasności, nie są ich w łaścicielam i.

Kolonie,' o k tórych  m o w ^  nie znajdują się ro- 
Wuież w  dzierżaw ie u obecnych ich posiadaczy. 
Rdyi żaden kon trak t d z ie rżaw ny  pom iędzy nim; 
a Rządem  polskim spisany nie byk

Obecnie Rzad polski zażądał, aby koloniści 
opuścili kolonie, które  me są ich w łasnością. Gdy 
nie nastąpi to dobrow olnie, sp raw a przekazana 
będzie sądom cyw ilnym , k tó rych  w yrok hed/ie w 
tej m aterii m iarodajny.

PolsSi handel zagraniczni/ w  pierw­
szej połowie 19Z1 r.

G łów ny U rząd S ta ty sty czn y  R zeczypospoli­
tej Polskiej ogłosił cyfrow e dane o naszym  handlu 
^g ran iczn y m  za pierw sze 5 m iesięcy r. h., co da­
le ciekaw y m ateria! do ch a rak te ry s ty k i obecnego 
Winu gospodarczego.

P o ró w n y w aiąc  bilans pierw szych pięciu m ie­
sięcy roku 1921 z temiż miesiącami r. 1920, w i­
dzimy, że dowóz zboża"i mąki. k tó ry  w roku 1920, 
^ c z y n a ją c  od stycznia do czerw ca, stale w zra­
stał w  roku 1921 zm niejszał się w  m iarę zbliżania 
*fe okresu now ych zbiorów . Zjaw isko to między 
liJnemi tłum aczy się ujawnieniem  zapasów .

7 innych artyku łów  spożyw czych w yw óz eu- 
^U  w  pierw szych m iesiącach roku b. znaczni® 
Przew yższał przeciętna miesięczna roku 1920

w kwietniu i maiu byt już w yw ożony w 
,Tlniejszych o w.ielc ilościach.

W yw óz Topy naftrrwei i jej p rze tw orów  w 
■ ^rw szycb  pięciu m iesiącach r. b. byt o wfele 
AÓększy od przeciętnej r. ub.. osiągnął swojo ma­
g n u m  w  miesiącu lutym r. b„ zaś poczynając od 
^Drca w ydatnie się zmniejszał.

D rzew a ' w yrobów  /  niego eksportow anou , ' ,
.. om aw ianych m iesiącach o wicie znaczniejsze 

niż w  r. 1920; przeciętna miesięczna r 1920 
la w yw ozu drzew a nieobrobionego w y n o s iła

Berlin. Z powodu ciągłych napadów na 
składy żywnościowe i oazieżowe, zarządzono 
w mieście ostre pogotowie.

Berlin. Wied. B. K Komuniści zwołali na 
wczoraj b zgromadzeń clL omówienia ostatnich plą-
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drowan Zgromadzenia odbyły się u- spoćeiu. U ię- 
kszość mówców wypowiadała się przeciw  strajkom  
częściowym, oświadczając, i s  tytko wisiks prze­
wrót prowa: zi do celu.

7.7fv tońmy w !92i y najniższa cyfra (w  s ty cz ­
niu) — 39.212 tonu. najw yższa (w kwietniu) — 
46.141 tonu; w zrasta  silnie w  roku 1921 wy.\vóz 
w yrobów  bednarskich. , , -

Z m ateriałów ' budow lanych w yw ożono juk
w roku 1020, znaczne ilości cem entu, zaczęto  w y­
wozić w apno i dolomit (przeciętnie 3.000 tonn 
mics.) czego w roiut 1920 nie było.

Z w yrobów  m ineralnych i ceram icznych zna­
cznem u zmniejszeniu uległ p rzyw óz cegieł, n a to ­
m iast w zrósł p rzyw óz szkła.

P rzy w ó z  skór, zarów no surow ych, jak goto­
w ych, był w iększy, n iż  w  roku  ub., zm niejszył 
się nieco przyw óz w y ro b ó w  skórzanych.

W dziale przem ysłu włókienniczego, w  po­
rów naniu z rokiem 1920, pow iększył się .przyw óz 
surow ców  — baw ełny  i przędzy.

W  dziale przem ysłu włókienniczego bardzo 
znam leny jest fakt zaprzestania p rzyw ozu soli 
kuchennej, ktÓTy to p rzyw óz był zjaw isk iem  w y­
soce nienorm alnym  przy  naszych bogactw ach 
solnych. Znacznie w zrósł p rzy w ó z  naw-ozów sz tu ­
cznych, z czego można wnosić o  intensyw niejszej 
upraw ie ziemi. P ow iększy ł się też dow óz b arw i­
ków  dla przem ysłu  włókienniczego.

Co do p rzem ysłu  m etalow ego, to w zw iązku 
z silnem jego uruchomieniem, znacznie się pow ię­
kszy? dowóz m aszyn, o raz  surów ki i żelaza sz ta­
bowego.

Dowództwo okręgu korptiśnego we Lwowie 
zwraca s ę  z gorąca p ośbą do wszystkich zarządów 
Archiwów cywilnych. publicznych i prywatny, h. oraz 
do wszystkich /den ob : z rwanych b- wojstowyc ’ \9 P.,
0 nadesłanie w oryginałach, względn e w k: . d >wych 
odpisach wszelkich materjalów U'Ztdrw;cli. oraz pa­
miętników', notatek icpracowań prvw tnych, dotyczą­
cym dziejów organizacji i działań wojennych Wojsk 
Polski;h w okresie wojny ukraińskiej w r. 1918 i 
1919, wzg.ędnie o podanie rodzaju tych materiałów
1 adresów c i posiadaczy i miejsc przechowania, a 
to celem ułatwienia zbiórk tych v szystkkh źródeł 
historycznych, które dziś sa. nic; b :di;e do rozpoczę­
tych prac. Biura historyczno-operacyjnego sztabu gen. 
Ministe s wa spriw  wojskowych w Warszaw ę w kie­
runku jak najrychlejszego wydania i  ódfewo rp  a:o- 
wanej monografii o wojnie polsko-ukraińskiej, tak 
ważnym, a błędnie na ogól sądzonym eskresie naszych 
d dejów.

W szikie ma erjaiy i pisma w tej spraw ę upra­
sza tut. Dowództwo nadsyłać pod adresem: Dowódz­
two okr. koipuśnego Lwów oddz.ał IV., na rę.e kpt. 
Petryego Stan sława.

Decentralizacja służby bez­
pieczeństwa we Lwowie.

Jak wiadom o, służba policyjna dla całego 
m iasta miała za ogniska, w  którem  skupiały się 
w szystk ie  ici agendy w urzędzie inspekcji przy ul. 
Jad iow icza .

Donosiliśmy już swego czasu, źc po dokona­
nej reorganizacji policji postanow iono także zm ie­
nić ów układ i sp raw y  rozdzielić pomiędzy komi­
saria ty . k tóry  to rozdział anegdaj w szedł w życic.

D otychczasow a inspekcja policji p rzy  ul. Ja ­
chowicza przem ieniła sic na kom isariat policyjny 
dla dzielnicy V. (śródm ieście). Dla dzielnicy 1. u- 
stanow iono p rzy  ul. Jabłonow skclt I. II. dla ll-giei 
tym czasow o na rogatce Gródeckiej za strażnicą 
policyjna przy  ul. C zęstochow skiej i, 2 — dla lii- 
przy ul. Balonowej i. 6 — dla IV. p rzy  ul. Kurko- 
v. ej I. 2.3 — dl,a V. przy  ul- Jachow icza dla VI. 
przy ul. Łąckiego 1. 1. Ponadto istnieją kom U arja-

ty  policyjne na dw orcu głów nym  i na Podzam cza. 
•Kradzieże, bójki, m orderstw a, sam obójstw a i t. p. 
zgłaszane być maju av kom isariatach -.iarsej dzłehr - 
cy, k tóry  urzęduje bez p rze rw y  dzień i noc.

K om isariaty m ają  Jącamość .z ekspozy tu rą  do- 
Ikyjiio-śledczą przy ul. Jachow icza, której n a­
czelnikiem .fest podinspektor N ow odw orski, a ko­
m endę głów ną spraw uje %isp. Lukom ski, w istfre 
służbow ą dy rek to r policji dr. Reinfender.

Hu cz&i Ma?,i HBiiopoicliij.
Widownia Teatru m ieskiego przybrała wczoraj 

na popołudniowem przedstawieniu, urządrorem ku 
czci Alarji Konopnickiej, wygląd odmiemy toż zwy­
czajnie. Fotele, ‘balkony i In e wypełniła szczein c 
dziatwa szkól lwowskich, a zaciekawione oczy wszy­
stkich tych widzów zwracały się i,u kurtynie, która 
ltrvła d a nich wyczarowane z dz eł wieikfej Poetki 
baśnie.

Uroczyste przedstawienie zainaugurowała nau-, 
czycidka szkoły im. Marji Konopnickiej, p. Seńkow- 
ska, której piękne przemówienie oblecz ne w formę, przy­
stępną umysłom mł dz utk cli słuchaczy i słuchaczek, 
wywołało z ich strony oddźwięk bardzo serdeczny, 
krystalizujący się w żywycli oklaskach.

7asfona czerwona rozsuwa się. a przed zdziwin-, 
nym wzrokiem dziatwy ro/grywają się rc.nv, wycza­
rowane z puścizn; Konopnickiej. Zachwyt w widowni, 
powszechny, w ięc uznanie i p°dz.ięka ti a p. Terle­
ckie’, k'óra tycii ..aktorówŁ tnk ci rpliwie i siarannfe 
przygotował i do wczorajszego występu.

Program wypełniły ponadto produkcie doskona­
łego choru u. e.iic scininarjum żeńskiego pod batutą 
prof. A. Ad ;mc/uka, oraz mandolinistów bursy Grun­
waldzkiej.
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Lwów* Jagiellońska 11.

CIEPŁE i ZIMNE PRZEKĄSKI. -  PASZTECIKI- - 

MAJONEZY. —  RYBA W AUSŹPIKU i PO ŻYDO­

WSKU —  W ODKI, KONIAKI, RUiflY i L IK IERY 

o o o o o o WYKWINTNE WINA. o o o o o o

K R O N I K A .
Kalendarz: Piątek, 25 Ibtopada. Rz -kat.: Ka­

tarzyny panny. — C r.-k a t .: Josafata. — Słowiań­
ski : Clrwalimira.

—- Znamię dnia dzisiejszago —  w dals.ym
ciągu pogoda sprzymierzona z mrozem, który zaczyna 
być „siarczysty". Czystem. orzeżwiającem powi trzeir 
zimowem rozkoszują się płuca Lwowa kurzem stale 
przeładowane. Termometr wskazywał rano — 10° C 
W ciągu dnia podniósł się. Około południa <wyczv- 
tujemu na nim 6° C.

Przy jacial Polski. W Krakowie bawi Ame­
rykanin / Kalifornjl, profesor Uniwersytetu w San 
Francisco, Noycs. przyjaiiń Polski, który włada do­
skonale jękiem poi-kim. Prof. Noycs przełożył na ję­
zyk angielski ..Pana Tadeusza*, a przekład ten wy­
szedł w' diuku w roku przeszłym w Londynie. ProŁ 
Noyes nauczył po polsku swoją żonę. która tlwmacz.y 
obecnie na język angielski, dzieła Żeromskiego.
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—  7 sfera Me oijywatelekla w sprawie pomocy 
d a młodzieży akademickiej odbędzie się z inicjatywy 
Konrtetu Obr.my P« :stwa d. 25 b. m. w piątek
0 godzinie 7* wieczorem w sali posiedzeń Rady 
miej,ki :j.

—  Urząd naftow y wa Lwoure. Biuro praso­
we mhiste>siwa skarbu kom unikuje: Siedziba Pań­
stwowego Urzędu Naftowego zostaia przeniesiona do 
Lwowa. '

—  Z Uniwersytetu Jana Kazim ierza  we L w o ­
wie. W pią^k, dni, 25. b. m. ; godz. 6. wieczorem 
w Instytucie fizycznym (DJJgtsza 8) Prof. Władysław 
Abraham wygłosi 'odczyt na te rn u : .Dante polityk
1 publicysta.* Wvi»łaci następny Ks, Prof. Władysława 
Zy?; będzie nosi! ty tu ł: .Skonograf.a ' dantejska* (z o- 
łirazami świetlnymi). . /

f  .WLlt!/sław Z a iz o k , radco natnieuuictwa, 
starosta Iccbm ski, zinarł d. 23 b. tn. w Bochni, w 
47 reku życia. Pogrzeb odbędzie się w piątek, d. 25 
b. m., n ; cmentarz miejscowy.

Wiadomość o śmierci ś. p. kaczka wzbudzi' żal 
szczery w ęzt.okich kołach, które w tym dzielnym 

, człowiei u ceniły wielką prawość charakteru, tac tość 
i ujmujące JPrzytr;c*y osohiśft. ,

- -  G w ałtow ny wybu h gazu, wywołany nie­
ostrożnością nastąpił wczoraj w piwnicy restauracji 
Jiigera pizy ul. św. Mikołaja. Eksplozja zrządziła znacz­
ne szkody w ur-ądzeniu ..klepowem i wysadziła na­
wet szyby wystawowe. Zaczął się również pożar. Stłu- 
m ła go jednak w zarodku straż ogniowo. Całe szczę- 

m ści,, żc obeszło się bez cfisr w ludziach.
— W alza z sobotą w Rosji sow ieckiej jako 

dnie"; dwątecznym żydów. Ź. B. K. donosi z Rygi: 
W żj.dowskwj prasie komunistyczne: znani komuniści 
żydowscy starają się wykazać, że sobota szkodzi ży­
ciu gospodarczemu Rosji, ho artykule p. Merezina. 
który żąda zniesienia odpoczynku sobotniego i zmu­
szeniu żydów do pra.y w sobotą, tę samą sprawę po­
ruszy? w artykule w witebskiej .Czerwonej Gwiazdy*, 
żydowski komunista Bof.wik, który żąda odpoczynku 
niedzielnego tniasi sobotniego. „Jesteśmy, pisze on, 
zainteresowani w tem, aby w żydowskiej masie ro­
botni.zej nie pciosta*-. żaden ś ‘ad, tak zwanej psy­
chologii golusowej. która jest całkowicie wytworem 
mstbfflfc--zczańskich nastrojów panujących jeszcze po­
niekąd wśród robotników żydowskich, wykorzenić ten 
nas rój uua się tyika wtedy gdy dnie odpoczynkowe 
będą jedne tila żydowskich i nieżydowskich robotni­
ków, wtedy i zabawy i zebrania i spacery, całe 
ich życie przybierze formy nriędzynatodowc i nie bę­
dzie miejsca na odosobnienie^jednej części masy -o- 
botmezej od drugiej.4

•— P ro ces Landru. Podczas onegdajszego po­
siedzenia w sądzie wersalskim w sprawie Landru ze­
znawały dwie narzeczone podsądnego, podając wiele 
cieląawydi szczegółów z życia Lardru. Jedna z nich, 
artystka liryczna, lat 29, która byia kochanką pad- 
sądnego, zemdlała podczas zeznań. Drugi świadek, 
p. Palcjua zeznawała o swoich wizytach w wiili Gam- 
bais

R u c h  S t o w a r z y s z e ń ,

—  Dyskusji na temat dtniny. Z Polskiego
Towarzystwa Ekonomicznego. W piątek dnia 25 li­
stopada b. r o godz. 6 wieczorem odbędzie się w 
sad Izby Handlowej i Przemysłowej we Lwowie dal­
szy ciąg dyskusji na temat projektu daniny pań­
stwowej. Wstęp wolny dla członków Towarzystwa 
i wprowadzonych gości.

Z T c w. m aiem aty czn tg c  We czwartek, 24 
b. m., odbędzie się o godzinie 8 wieczoicni w małej 
sali Instytutu fizycznego posiedzenie Pol. Tow. mate­
matycznego z następującym porządkiem : 1. RefeTat 
prof. dr. Łomnickiego u, t :  „O ża-adach teorji praw­
dopodobieństwa". 2 Dy ?kusja.

Ze Związku harcerstwa polskiego. Dnia
18 b. -m ukonstytuował się zarząd oddziału lwow­
skiego Związku barcers wa polskiego. Wybrano: prze­
wodniczącym dr. Wiktora Hamerskiego, zastępcą prze­
wodniczącego dr, Jar.a Wasunga, skarbnikiem dyr. 
Władysława Brodaclti.g: i. sekreiarzem dr. Antoniego 
Nowakd, Członkami komitetu wykonawczego poza pre- 
zydum ^osta li wybrani: prof. Tadeusz Fiedler, prof. 
dr. Stanisław Niemczycki, ks. dr. Gerard Szmyd i Mar­
ia Mudrykówna. Zarząd uprasza, aby wsze!k:e wpłaty 
na rzecz, harcerstwa (skautów) uskuteczniać, jedynie 
do rąk skarbnika zarządu dyr. Władysława Brodackie- 
ft'ó, ul. Technicka 8, urzędującego codziennie od go­
dziny 3 30 do 5 po południu.

G AZETA  LW O W SK A  z dnia 25. listopada i92

O  t i a r y  \  p o k w i f r ^ a n i a

(złożone w Administracji).
N i pomnik K otiopnickbj.

Dyrekcja gimnazjum w Brzćźanach złożone przez 
uczniów zakładu 6178 Mk„ Cecylja Snigocka 5C0 Mk. 
dyreuc a seminarium państwowego w Krakowie 3030 
Mk., sjkola m eszana w Ratoczynie ad Borysław 
2óó5 Mr.

—  Kasa chorycb  m ia s ta  Lwowa, uł. Braje- 
rowska 8, przypomina o obowiązku zameldowania 
służby, domowej i( dozorców domu.

Niezgłoszeni? pociąga za sobą nałożenie 'pęc io - 
krotuej opłaty za czas od wstąp cnia tło służby-

Wzywa się w:ę- wszy tkicii służbodawęów 1 
właścicieli realności do natychmiastowego zgłoszenia 
służbv domowej i dcroiców ,

■ — — b — a  im iii nr jMMeaBHBBBBBMg ssmsas js  - v u n i a

W
- , w i) Na brak pomysłowości skarżyć się u nas 

nic można. 1 to nieiyiko tej, która obmyśla sposoby 
zręcznego paskowania, któia jest przy tem niemniej 
troskliwą nutką włamywaczy, !ueszon,kow<.ów i t. d. 
Owszem roi się u nas także od pomysłów' najzbo- 
żnicjszeini podyktowanych intencjami. Vv’ tej zaś dzie- 
dzmie tak s ino, jak v  k żdej zresztą — „inna to 
jest rzecz inna, a inna znowu co innego*. Pomysły 
bowiem lęgną się w o? mai tych gniazdach -->•■ „spi­
ritus fiat uoi vuli". Jedne < nich przychodzą do 
głowy ludziom u których n gdy nie istniało lub za­
traciło się zrozumienie rzeczywistości; inne wyska­
kują ze łba maniaków i tylko śtnif ch politowania 
budzą: lecz są i takie, których wprowadzeniu w ży­
cie nie przeciw staw iacie ani zdrowy rozsadek ani 
stek niepokonanych trudnoś. 1, a które, wszedłszy w 
życie, mogłyby na prawdę przynieść pożądaneowoef. 
Jakże często zjawia się inicjatywa pożyteczna I W i­
tamy ją otwaftemi ramionami, potakują:, serdecznie. 
Obiecujemy sobie po niej wiele, cieszymy się, że raz 
p; ecie ją  podjęto. A jednak po pewnym czasie, v/o- 
<Jząp wzrokiem dokoła, naffróżtto jej szukamy. Cóż 
się stało z tak piekńą, tak szlachetną mysią? Ano, 
spotkał ją los tylu innych. Spadla rroplaml oży- 
wnego deszczu... na piasek i wniknęła w piasek,

Ile to już ich zniknęło tym t>p-asobcm z po­
wierzchni! Społeczeństwo jest jakby Ujgdmą piaskową 
wiecznie spragnioną, nienasyconą. Colonie ona
i chłonie co na nią spłynie, złe, czy dobre, czy:te, 
czy b rudne— i wszystko to gdzieś niknie bez śladu, 
niewiadomo na co i poco,

—  Za pozwoleniem! przerywa mi z zaplrców 
optymista. Nic nie ginie, nic nie przepada! To gro­
madzi się wszystko w owym piasku i to go użyźni 
kiedyś, kiedyś..

W ostatnim zeszycie „Muzeum" (1921, 1 - 2 )  
ukazat się artykuł prof, Wiktora Chrupaka p. i-: 
„W spraw ią nauki etyki filozoficznej w szkole śre­
dniej". Żc wychowanie ety :zne jest- najwyższym celem 
szkoły. Co do tego nie ma różnicy zdań w śió J  pe­
dagogów. Autor jest wszakże zdania, że jednym z 
najważniejszych środków, wiodących do tego welu 
trzeba uznać wprowadzenie d a j szkoły. zwfaszpza śre­
dniej, etyki naukowej, względnie pouczeń etycznych, 
jako osobnego przedmiotu. Dotychczasowa nauka’ ety­
ki teologicznej wydaje się autorowi niewystarczającą, 
wobec czego konieczne jest wprowadzenie do szkoły 
średniej etyki naukowej. Twierdzenie, że nowsze po­
glądy etyczne wykazują wiele poważnych sprzeczności 
z poglądami n. p. etyki katolickiej, prowadzi autora 
w konsekwencji do uwagi, że pod wielu względami 
widać \w etyce naukowej postęp, podczas gdy etyka 
teologiczna, opierając się ciągle na tych samych do­
gmatach i objawieniu, zamyka sobie do pewnego sto­
pnia drogę do dalszego rozwoju.

W związku z nauką etyki pozostaje nauka re- 
ligji. W tej sprawie broni je autor dość radykalnych 
poglądów. Jego zdaniem, jako postulat na najbliższą 
dobę wysuwa się tutaj przedewszystkiem w szkole 
średniej żądanie, by dzieci, których rodzice nie będą 
soli • życzyli nauki religji dla nich, były od niej uwol- 
nio:; Wymaga tego —• wywodzi prof. Chrupek - -  
najlleiiie.itarnieisze poszanowanie wolności sumienia, 
zagwarantowanej przez ustawy zasadnicze wszystkich 
państw kulturalnych. W przeciwnym rade — twie dzi 
on — szkoła uczy kłamstwa i udawania, a więc Ra­

czy charakter etyczny w jego naj/ażniejszych pod 
stawach.

Autor posuwa się nawet tak daleko w swycl. 
liberalnych poglądach; jak z dalszej części je£Ł 
studjum wynika, jest za zn e-iemem r .ligiijd  o przed­
miotu naukowego. Że w takim razie zgodnie B p *  
glądami ló is .e ra  neutralna pod względem wyzaanio 
wyin nauka moralności byłaby jedynem wyjściem, za 
ij rzeczeć trudneń

Czy jednak podni: sb by to poziom mora nos^ 
w naszem społeczeństwie ? A wszakże „non schola‘ . 
sed v tae discimus". W kaidym razie eii-perymetl 
jak na dzisiejsze czasy niebezpieczny. Przykład S a 
nów Zjednoczonych, Eroncji, Holandji i Japonji —- -* 
już nąjmnwj Rosji, którą prof. Chiupel także wciąę3 
do rejestru, niezrgo nie dowodzi. Przeszczepianie ol> 
cych ilei nie n i organ zinic każdego na odu -da « 
dobre wyniki. Nauka religji o ile mądrze prowadzan '< 
oywa potężną dźwignią moralną — więc nic porzu­
cać jej a raczej dołożyć starań, by podnieść po/kurt 
tej dyscyp!inv. Że zaś władze zarówno duch wne j; k 
s szkolne wiele t o,ki właś .io temu przedni o:o- > 1 
poświęcają ,o  tem  w kołac i pedagogicznych dobtzti 
ch\ba wiadomo

w y dawni ozy.
„Gazet i RaJom  ka" wychodzić zacznie z d. 1 

grudnia w Radomiu, jako otgan zietnf raflotnskiej.

imrnii HiirTiriiiiriiiininiur i mu mniiiiiii.ii. miwmunuiw ■ imi i mm .amloW

T E L E G R A M Y  P. A. T.
Z  G Ó R N E G O  9 L Ą S K A .

K s tc w lc e .  Komisja międzysojusznicza w Opolu 
postanowiła zgodzić się na prdniesienie pensji uizęd- 
ftików oraz pczwobć na wypłatę zaległych podwyżek 
zc względu na coraz więcej wzrastającą drożyznę.

CZEGO A M ER Y K A  SPO DZIEW A SIE P O
NIEMCACH,

E e r lin . „D. Allg. Ztg.* uvnosi z Waszyngtonu, 
jakoby iząd Stanów Zjednoczony cii oczekiwał ąe strony 
N -•mięć. odpowiedzi ua zarzuty, zawarte w wie k le 
mowie Biiunaa, oraz złożenia przez nie jasnego o 
świadwtor.ia o swoich zamiarach pokojowych. Rząd 
Stanów Zjednoczonych spodziewa się — zdaniem te o 
dziennik;.- — iż rząd .niemiecki, jak również naród 
niemiecki zadokumentują stanowczo przed światem 
swoją dobtą wolę w kierunku bezwarunkowego speł­
nienia wszystkich zobowiązań, nałożonych przez tra-* 
ktat wersalski. ł

ODPARCIE PO G ŁO SEK .
W a r sz a w a . Biuro prasowe Ministerstwa spraw 

zagranicznych komun kuje: Wobec pojawienia się po­
głosek w j r -;C o rzekomym zamiarze narzucenia Pol­
sce przez konferencję waszyngtońską ograniczenia 
zbrojeń, Ministerstwo spraw zagranicznj ch stwierdziło 
w drodze urzędowej, iż żad n z uczestników konfe­
rencji wniosku takiego nie stawiał.

ST IN N E S D Z IA Ł A
B e d in .  P rasa niemiecka,- oczywiśrłe inspiro­

wana, w tm ż ;i nadzieję, że S innesowi uda się pozy­
skać Lloyda George’a dla swoich piznów finansowych. 
Stinnes mianowicie chce zaodarować Augiji ca y o !- 
biór jej węgła przez Niemcy, ora/, wspólną eksploa­
tację Rosji przez Angl ę i Niemcy. Wedle kombinacji 
Stinnesa, część odszkodowań niemieckuh spłaciłyby 
Niemcy pod postacią wyrobów p rn m w ło  ych, wy­
syłanych do Rosji na rachuęek państw sprzymierzo­
nych. W ten sposób Stinnes pragnie wzmóc przemysł 
niemiecki i zapobiec bezrabo iu.

Berlin. Równocześnie z podróżą Stinnesa dc 
Londynu, donoszą dzienniki o podobnej podróży, jaką 
przedsiębrał by? pruski prezydent min.strów Stoeger- 
waid do Ameryki.

B e r l in .  Na posiedzeniu komisji podatkowej 
parlamentu niemieckiego omawiano między innymi 
również podróż Stinnesa do Londynu. Niezawisły 
socjalista dr. Hertz określił podióż tę jako bardzó 
niebezpieczne przedsięwzięcie, ponieważ Stinnes jest, 
autorem warunków, jakie stawia wielki pr emysf, 
utrudniając przezto akcję kredytowa Kanclerz oświad" 
czył, iż podłóż Stinnesa ma charakter prywatny 
i rząd niemiecki nie miał wadnego na nią wpływu, 
aczkolwiek St lin es zawiadomił rząd Rzeszy o swoje] 
podróży. Zdaniem kanclerza podróż ta w żadnym ra­
zie nie przyniesie szkody państwu niemieckiemu, 
a ściślejsze nawiazanie stosunków z przemy.-łem za­
granicznym leży w interesie Niemiec.
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Repertuar Teatru Mie:s!t'oga.

oczątek przedstawień o gi/Jz.
(ji Dziś, we czwartek „Roztwór prof. byt:.!11. gro- 
T*'a w 3 a:,tach B. Winawera — ńtitro. w piątek 

" a-S ‘“, op* a w 4 f . it  eh (Gontu <1 
*(P A W e:0 .:tii*.-;i<fcj>G arsvsłv

o O wieczorem.

?:•: s nnv w y
.  ?>•• ■ -'i,rskiłj i

• •■•sHewske. —  V. ,.ooct;; o 3 3  ; pcpoiudu-'-.; rD/ia-  
/  ' sce. y dr tmat/czne w o oci-T na^h A- ńVtkiew i- 

Uj*'1 w s.> «£■• wieczorem „J ■ u . i u d u : c n . r u  w 4
VWci, \  , d ■ o.

Repertuar T eatru  ł.lałego (ni. Giódecka 2).
Dziś, we czwartek „Nina*', sztuka w 3 aktach 

‘\Jinpia. —  <ju:r .\ w p»..tel» , Nina", szUma w 3 
Wacli i.. Kampfa. — W sobotę , JSitta**, sztuka \v 

a*'ta< h L. Kumpla.

OFKspte ołsłaiLpe Tablicy 
pai q.tawej w S i!

. , W  uzupełnieniu podanej już w iadom ości w 
‘e|  spraw ie, otrsjrnityem y następujący szczegó tr- 
* y  opis pięknego obchodu:
( W  niedzielę. dnia ?0. b. ;n. odbyła się w D.u- 
•lanawh, w  tam tejszej kaplicy Z akładow ej urocizy- 

s‘Ość poświęceń,;: i -odsłonięcia tablicy ku uczczc-
pam ięci poległych w waikac.li o Dublauy, 

-w ćw  i granice R zeczypospolitej słuchaczy  b. A- 
i)*ulęm.ri rolniczej obecnie W y&dai.u rol-niczo-k:- 
śiitg'o Politechniki lwowskiej.

M sze św . za dusze bohaterów  odpraw ił ks. 
|a n . !}/i :d/:e\>'icc. nccze-ni odbyła się ceremonia 
coś\vi..,"-.:-n.:a i odsłonięcia tablicy. P iy te  m arm urc- 
’,v'! zdolną rastcpujo.ee nazw iska bohaterów -: B ry ­
jek  Jnti, Ełn •*.’•!ał:iew<ęz-OoHicb Z hógrJw , Dr-Rrz- 
Pieki Zygm unt, Jakubow ski K onstan t} . Kr- cmiński 
'ózef. M ularski Je rzy . Rozkosz Tadeusz. Ryb er. 
•R>zef, Rapacz Józef, Stetkiewic-z ? ’eimu Rybka 
n<Hvski Felicjan. T ański Karol, Kucharski Mich:,i. 
RtłseLau Karol. W olski Ludw ik, -Borzcmski F ran ­
ciszek i D rogdś \ntoni.

W  czasie M szy św. odśpiewa! chAr DaM ań- 
«*ykó\v szereg pieśni. Z am bony przem ów ił do li­
cznie zgrom adzonych rodaków  złotousty  kapłon i 
'v  podniosłych słow ach uczcił pam ięć m łodych 
bohaterów .

N astępnie P ro rek to r Paw lik w  krótkicm  żoł- 
hierskiem przem ów ieniu złożył cześć o r a z  hołd 
bohaterom , imieniem grona profesorów , o raz  imie­
niem w arszaw sk iego  Zw iązku D ublańczyków  a- 
Sronomów.

Nakoniec w ygłosił na cześć śp. kolegów* słu ­
chacz ,3-go roku Z arzyck i gorący  i piękny sw ój 
utw ór poetycki, — O dśpiew aniem  ..Roty“ zakoń­
czyła się u roczystość  kościelna.

W śród zebranych w  kaplicy z a u w aż y liśm y  
tniedzy innymi: prócz P. M. W olskiej, generała  
•Tędrzejewskiego, J. M. R ektora U. J. K. dra Ka­
sprow icza. W itolda ks. C zarto rysk iego . V.:ice:pre­
zydenta m. L w ow a dna Słabła, radcę Żeleskiego. 
mjr. sztab, gener. A jdnkiewicza, grono profesorów  
W ydz. rotniczo-leśnego, prezesów  Czytelni Aka­
demickiej B artoniego i T ow arz . B ratniej Pom ocy 
S łuchaczów  Politechniki lw ow skiej. J. N aw rockie­
go, delegatów  T ow arz. akadem ickich, licznych b. i 
obecnych studentów  W ydz. roi niczego i t. d.

Po tej kościelnej uroczystości udali się zebra- 
ni uczestnicy qo sali jadalnej denim Zakładow ego, 

'gdzie kom itetei m łodzieży „Koła D u»!ańczykóvv“ 
Podejmował ich w  gościnnych zaw sze dublańskich 
Progach. W  czasie parogodzinnego zebrania w y ­
głosili m ow y generał Jędrzejew ski, ks. C zarto ry ­
ski, jako prezes. T ow arz. gosnod-a'., W iceprezyd. 

JStah! (nazw ał L ubiany fortem  Lw ow a). P rof. P a ­
wlik. M ałsburg Różycki, R ek to r K asprow icz, iire- 
2esi; N aw rocki i Barton*, o raz  M ikskw icz, pp. Do­
mański, pani Thuliów na i p. Kopacz.

W  podniosłym  bardzo nastroju spędzono kil­
ka godzin* i należy sic kom itetov/ym  „Koła Dit- 
b!ańczyków “ szczere uznanie za umiejętne i sp ra­
wne zaaranżow anie pięknej uroczystości.

itowych tam tejszego U niw ersytetu . U rodzony i 
w ychow any na kresach ukiaińskich już w  czasie 
studiów  sw ych  na uniw ersytecie kijowskim  dał
się poznać lako rokujący wielkie nadzieje badacz 
literatury  i fcuhitry tm tysłow ej. - -  P rzeniósłszy  
s.ię dla studiów  do K rakow a -— gdzie po jakimś 
IRzeniósiszy dla studiów  do K rakow a, po jakimś 
«V-a;,ie r i-^iiitowrił się na wydziale filozoficznym. 
Vv tedy też zaczai szczegółow e badanie nad dzie­
jami uaiwcrir-.tcm  wileńskiego, k tórych  nie po- 
rzuci! już do końca życia.

Znalazłszy się w  czasie w ojny w  Szw ajcarii, 
od początku stanął p rzy  program ie niepodległości 
Pcflski broniąc Rozw ijając sw e pogdlądy w  sze­
regu artyku łów  i odczytów*. Po w ybuciiu rew olu­
cji rosyjskiej iwśpieszy! jesienia 1917 r. do Kijowa, 
gdzie pozostaw ił m atkę tutaj, sam  w śród  najcięż­
szych w arunków  spędził dw a lata. Odcięció od 
K rakow a nie pozw alało m u objąć k a ted ry  lite ra ­
lni y ruskiej, na k tó rą  go w tym  czasie pow ołano.

W skrzeszony  w roku 1919 U niw ersy te t w ileń­
ski pow oła! śp. Janow skiego niezw łocznie do g ro ­
na sw ych profesorów  pow ierzając mu katedrę hi­
storii kultury. Na stanow isku p r o k u r a ,  — potem 
lytodaiełmna i dziekana w ydziału  bim ianistycznego 
znam:czy: się w ybitnie, podobnie jak i w ileńskiem  
T ow arzystw ie  Przyjaciół nauk*., k tó rego  działal­
ność ożyw ił.

Zginał na posterunku, o k tórym  m arzy! od Jat. 
U niw ersy tet w iicński traci w  nim jedną ze sw ych 
podpór, a nauka polska jednego z najdzielnie;- 
szych prą cowruków.

Dzień 31. października rb. byf dla narodu cze- 
sko-słow iickiego św iętem  kulturalnem .

W  un.-u tym  wsponii-iał bow iem  ogół czeski 
c jcd iiiin  ze sw ych najw ybiiiiieiszyci! działaczy 
iiłerackkdt i politycznych, Kaiolu H avltcku Boro- 
vnym . k tórego s :tn a  rocznica urodzin przypada 
w łaśnie na dzień w spom inany. H avlicek jest w ła­
ściwie zniożycieleni now ożytnego dziennikarstw a 
czeskiego i najw iększym  publicystą C zechów  w  
wieku XIX. Pom im o, że był przez całe życie sro­
go przi-śladow any p rzez w ładze w iedeńskie, zdą­
ży ł on rozw inąć nader ruchliw ą działalność dzien­
nikarską i organizacyjną. '  *

O dznacza! sie zm ysłem  prak tycznym  i w ielo- 
sironnośeią poglądów  politycznych. Olbrzymie- za­
sługi położył koło rozw oju kierunku słow iańskie­
go na ziemiach czeskich. Podróżując dużo po zie­
miach polskich i rosyjskich, śledził system atycznie 
sp raw y  w schodnie, k tóre pojm ow ał z punktu w i­
dzenia czysto  dem okratycznego.

Siałf4 w a rto ść  literacką posiadaja. także jego 
liczne poezje politycznej treści, o raz  k ry ty k i lite­
rackie i „O brazy  z Rosji1'.

I - *
t  Ludwik Janowski.
P rzed  kilku dniami zm arł w  W ilnie dr. Lud- 

»xvik Janow ski, jedna z najw ybitniejszych sił na u-

idmiiczEBig dwa snffpnlsMw.
Prof. N ernstaw i przypadł w czasie w ojny 

wątpikwy zaszczy t w ynalezienia gazów  trujących, 
zaś ap tekarz K. F. hlarrison działanie tego piekiel­
nego wyoralaztka sparątiżew ał, w ynalazłszy  ocihry- 
ne w formie odpow-iednio sporządzonej maski.

O becnie obaj w^uiałazcy zostali odznaczeni, 
co praw da, w  sposób zgoła odm ienny. M ianowicie 
prof. N om stow i, k tórego nazw isku w  nauce fizyki 
i chemii należy się niezawo;:In-ie znakom ite miej­
sce szw edzka A kadem ^ nauk p rzyznała  nagrodę 
Nobla cihemji za rok 1920. zapominając, w ido­
cznie. że p rzyczyn ił się do barbarzyńsk ie j Wojny 
św iatow ej, zapom inając zresztą  i o tern, że N ernst 
należał do liczby ty ch  profesorów  nieniiedkach, 
k tó rzy  w  październiku 1914 r. podpisali słynny  
manifest, uspraw iedliw iający pogw ałcenie pracz 
Niemców tery torium  belgijskiego.

Niemal rów nocześnie nadchodzi z Londynu 
wiadom ość, że w sali egzam inacyjnej tam tejszego 
T o w arzy stw a  farm aceutycznego odsłorrkwio w 
■tych dniach tablicę pam iątkow ą ku uczczeniu Pa­
mięci w ynalazcy  maski Przeciwko gazom trują­
cym , aptekarzow i F. F. H am sonow i. W stąpił on, 
choć liczy! już 47 lat, jako ochotnik do armji an- 
gieiskśei w  chw ili w ybuchu wielkiej w ojny i o- 
trzym ai rangę podoficera, gdy Niem cy zastoso-

waii po raz p ierw szy  na fro n d ę  francuskim  guzy 
trujące, w yw ołując p rzerażen ie  w szeregach 
wojsk sprzym ierzonych. H arrison Tiiwzią! w ów ­
czas m yśl sporządzenia maski p rzeciw ko tym  ga­
zom  i urzcczywlisitTii! }ą tak  udatuie, że odrazu 
wJadzc Wojskowe uznały jej doniosłość. Maski 
H arósoRa zastosow ano natychm iast w  wotsUach 
sprzym ierzonych, a w ynalazcę m in o w a n o  r-od- 
•pulkowrńtóem i postaw iono na czele w yczaiła  
chem icznego armji angielPklej.

H arrison zm arł w  1913 r. szczególnym  trafem  
w skutek otrucia się podczas dośw iadczeń nad  ga­
zam i, k tó re  badał, w łaśnie w  chwili, gdy nr.af być 
m ianowali ygenerałem  b ry g ad y  za wielkie zasługi, 
ochiane armji.

Wiadomości gospodarcze
Izby h an d io w sj i p rzem ysłow aj v?e Lwowie.

M uzeum  p r ć b e k  w R zy m ie .
Przy organizaiującc; sie w Rzymie Izbie Han­

dlowej Włosko-Polskiej powsta'e —  dzięki staraniom  
naszego Racicy Handlowego —  "Muzeum próbek'1 pol­
skich artykułów w wozow ych. 7. . inic atywy R Mcy 
Handlowego będ. w ównież wydawany w języku wło­
skim miesięcznik „Polonia*1.

Podając p wyższe d > wiadomości zwraca się 
uwagę firm zainteresowanych w handlu z Włochami, 
u duże korzyści, ‘jakie mogą odnieść, korzystając za-! 
równo z Muzeum próbek jak i og los /eń  w m esięcz-  
n i ku ^Polonii**. Należę przeto przypuszczać, że pol­
skie sfery kupieckie i 'p rzem ysłow e poprą wydatnie  
lak użyteczno in ,’ytucje, przez wysłanie odpowieón ch. 
ilustrowanych katalogów i cenni ów, wszelkiego to- 
dzaiu próbę; Iowa:ów eksportowych planów, rysun- 
ków i fotogtafji, przedstawiających wnętrza zakładów  
i przedsiębiorstw względnie nawet całych okolic prze- 
iii; słowach i t. p.

Pożądane są zwłaszcza próbki nastęruiących to­
warów: wszeikie wytwory przem słu włókienniczego,  
gai barskiego, skórzanego, szklanego, ceram czoego,  
perfumeryjnego, kosmetycznego, koronkarsk ego, sz izo t-  
karskiego, guzikarskiego, papierniczego, spożywczego,  
icykerja p.dona, musztarda, wódki, likiery, spirytus  
etc. (galanterj; skó.zanej i metalowei, produktów rol-  
nyćh, (chmiel, nasiona etc.) i t. p.

Wszystkie próbki należy z opatrzyć w odpo­
wiednie etykiety firm produkuj ; c \ c h )# znaki, n om .n -  
idatury. dane iechniczuc i t. p. informacje ułatwiające 
cij .ntację przy zamówieniach.

Przesył;,i należy skierować pod adresem Radcy 
Handlowego przy Poselstwie Polskiem w Rzymie (Piszza  
cli Spagna 2 0 .  R.;me —  Italie) cenniejsze zaś mater­
iały, w  paczkach n e  przekracz jących wagi 5  kg, 
i w wygodnem opakowaniu mogą być przesyłane za 
pośrednictwem Ekspedytu Ministerstwa Spraw Zagra­
nicznych, przyczem przesyłki należy zaopatrzyć w’ u- 
wagę| że są pizeznaezoze dla „Muzeum próbek*. '

E k sp o r t  z  P o ls k i  d o  A m ery k i.

Według informacji A.merykfińsko-polskie.i Izby 
handiow'0 -przemysłowcj v; Polsce znalazłyby w Ame­
ryce korzystny zbyt większe iiości zabawek, wyrobów  
płóciennych i skórzanych. Firmy, któreby zechciały  
tc wyroby eksportować do Ameryki, zechcą podać 
swe adresy izbie handlowej i przemysłowej we Lv/o- 
wie (Oddział ruchu handlowego.)

E k so o rt z P o lsk i d o  H o lan d ji.
\

Emmy, należące do okręgu Izby handlowej i prze­
mysłowej we Lwowie, któreby życzyły sobiz ckspor-^ 
tować do Holandji miód, maszyny do krajania słomy,,  
iak również fabryki p iek l i ,  któreby pragnęły pov ic-  ̂
rzyć swe zastęp stw a/n a  Holandję, zechcą podać swe.  
adresy Izbie hand owej i przemysłowej we Lwowie 
Oddział ruchu handlowego).

R a p o rt o  s ta n ie  ry n k ó w  z b o ż o w y c h  w  
B e r lin ie  jest do przeglądnięcia w cddziele ruchu 
handlowego Izby handlowej i przemysłowej we Lwowie.

A d r e sy  firm  z a g r a n ic z n y c h  p ra g n ą c y c h  
n a w ią z a ć  s to su n k i h a n d lo w e  z P o lsk ą .

(hesko -  słowacka fabryka wyrobów sportowych  
poszukuje zastępstwa w Polsce: zgłoszenia przyironje 
oddział ruchu handlowego Izby handlowej i przemy­
słowej we Lwowie.

Ludwik Wagner, F.. Schade, Essen, ofeiujc sa­
mochód ciężarowy, ewemualnie z wozami przyczepne- 
mi, za cenę 5 5  0 0 0  marek niemieckich^ a wozy przy­
czepne po i 0 .0 0 0  marek niemieckich. jBli/fze infor-j 
macje udzieli oddział n u h u  handlowego Izby handio-*
wej i prz^mvsłowei weW wowie.
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W  PRZESTWB8ZU.
Przełożyła z francuskiego 

Marja z D z ie d a sz y c k ic h  K om o ro w sk a .
(C iąg dalszyj

Nie w ypuszczając z rąk obu listów. •/. k tó ­
rych jeden już przeczytany , a drugi czytanym  
rna być w  razw  śn#*JPci W iiheirna. upadla .Janka 
bezsilna na najbłiżv.v fotel.

Nie zawodniie. żv się i przedtem  jjuż ruej>oko- 
szty. W tych sfowa,.-!i i sv nerw ow o skreślonych 
lia. aie pismo przyjaciela jej zm iażdżyło ją do re- 
lite rad i nie jro&rnawała Wilhelma.

Zastanow iła sic: „(ki kocha Amy !... Jedno 
rru: słow o spraw iłoby  ;iw niezm ierną radość, a kto 
wie. czyby ono w brew  wszelkiej subtelności, — 
w b rtw  wszelkim  skrupułom  m ęskiej jego duszy i 
nie '-zbliżyło na zaw sze  tych dwojga htckzi do sie­
bie... S łow a tego nie w yrzekłam  dotychczas, p rze­
ciwnie zatajam  je zazdrośnie, zatajam  cierpko  z
w śc ie k ło śc ią  n ie m a ! . . /

I nam yślała się nad tern, czyby  nie powhina 
zadepeszow ać do W ilhelma że Amy cierpi, zaró ­
wno jak on i że się powinien dla niej oszczędzać.. 
Aie jakież by m arne było, w  ostatniej godzinie o- 
znajimienSe tego -rodzaju i to na dom iar pochodzą­
ce od pośredniczki, zanadto in teresow anej w tent, 
!|v w niego wlać otuchę... Jeśli wogóle istniało 
'dm wczc słowo, to jedna tylko Amy zdolna była 
je. wypowiedzieć... A Amy nic nie wiedziała... i 
wieti/i-eć nic nie miała., boć Janka obiecała prze­
cież. /„• w iedzieć nie będzie... •

eOYKTA W SPRAWIE
UZNANIA ZA ZMARŁEGO.

T. IV. 100/20 y. Wdrożenie postępowania celem u- 
znania /.a zmarłego, Franciszek Jasiński z Dąbrówki 
szczepaoowskiej powołany został w czasie mobil/za 
t-ji w »r. ]‘>M do służby przy a2 pułku obrony krajo­
we: i wysiany następnie na iront rosyjski, brał udział 
w walkach pod Kraśnikiem i tamże w sierpniu 1914 r. 
miał poledz, gdyż odtąd me daje o sobie żadnej wia­
domości. Gdy zatem pizyiać należy, że zachodzi usta­
w ow e domniemanie i  par. 24 u. c., przeto wdraża s.ę 
na prośbę Anieli Jasińskiej postępowanie celem uzna­
nia za zmarłego. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono S ą i i w i  lut) kura:o'Owi adw. Dr. W łady­
sławowi Mossorowi Tarnowie, którego ustanawia 
sie zarazem obrońcą węzła Małżeńskiego wiadomo­
ści o powyż v, ymi - d . i \:u

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Tarnów dnia 15. września 1921. 11586 1 - 3
T. IV. 58/21/3. Wdrożenia postępowania celem u-

znania za zmarłego. Marek Kita rodem z Jadownik
mokrych, urodzony w r. 1829, wyjechał przed około 
5(i laty na flis do Rosii do Rosji, gdzie stale pozostał, 
nie dając o sobie od lat około 40 żadnej wiadomości. 
Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi ustawowe do­
mniemanie z par. 24 ust. cyw.. przeto wdraża sie na 
prośbę Franciszka Kity, postępowania celem uznania 
za zmarłego. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono Sądowi lub kuratorowi Panu adwokatowi 
Dr. Tadeuszowi bolnerowi wiadomości o powyż w y ­
mienionym. Marka Kitę w zyw a się, aby przed niżej 
wymienionym Sądem stawił się lub w inny sposób 
uwiadomił o swem życiu. Sąd tutejszy na ponowną 
prośbę po dniu 1. grudnia 1922 r. rozstrzygnie o uzna­
niu za zmarłego.

Sąd okregow'y, Oddział IV.
Tarnów dnia 10. października 1921. 11585 1—3
T. IV. 8 1/20/11. Wdrożenie postępowania celem u- 

/junia za zmarłego. Jakób Rudolf, nauczyciel w Fio- 
henbach, powiat mielecki, powołany w czasie mobili­
zacji 1914 do służby wojskowej przy 9 pp. w Stryju 
został przydzielony do kompanii pełniącej straż przy­
warcie nad Dniestrem w Żuraw nie. W czasie cofania 
Się wojsk austriackich Jakób Rudolf zachorował w 
październiku 1914 r. na żołądek i stan jego zdrowia 
ciągłe sie pogarszał, a następnie na stacji Czorbadon 
ua Węgrzech był tak osłabiony, że według zdania 
świadków Jakóba Barana i Wasyla Jarusz.ewskiego 
•dawał sle być w agonji. Gdy zatem przyjąć należy, 
ż« zachodzi ustawowe domniemanie z par. 21 u. </ 
•czeto wdraża się na prośbę Stefanji Rudolf postępo­
wanie celem uznania za zmarłego. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, aby udzielono Sądowi lub kuratoro­
wi Paau Dr. Tadeuszowi Poluerowi adwokatowi w 
Tarnowie, b tó ^ go  zarazem ustanawia się obrońcą wę- 
*ła n rąb cń sk A o  wiadomości o powyż wymienionym. 
Jakóba Rudnua w zywa słę, aby przed mże> wymienio­
nym Sądem stawił sie lub ^  inny sposć uwiadomi! 

[o swcot tffGia Sąd fafctissy aą poaonnu, j po

OAZETA LWOWSKA z dnia 25. listopada I9J1 
1  — J

Z alakow ana koperta pomięła się w kurczow o 
śc iśłię ta j ręce...  Mfoda kobieta w ygładzała  ją d e­
likatnie.

Biedny, m alutki liścik, tak dokiadrde zuin- 
knięty j taki tajem niczy !... List m iłosny... o tern 
Tanka w cale nie w ątpiła !.. P i e r w s z y  miłosny Ust 
pisany do niałej Asny... L ist długi, rzew n y  i u ałiie - 
tny, taki, ooby mógł rozjaśnić a-dne japońskie u- 
cztfta -rozkoszną radością K y branych  !.. A jednak, 
jeżeli go m alutka Amy czy tać  będzie, oc/.y jej 
rozszerzą się z przerażenia i ohydy, zanim zapła­
czą łzami bezbrzeżnej ropaczy, łzami suche mi, - -  
które palą i rai na z a w s z e  znaczą p ow iek i s- y -  
gm atetn bołtt.

N agie za sz to e b a ła  i Janka sam a, a łzy jej tak­
że  n a leża ły  do Iw tegore tych. co krw aw o w yżla- 
iyiają bruzdy.

N ’c w s t r z y m y w a ła  się jednak od p łaczu  i ulgą  
je i b y ło  to. że  z a le w a ł  on tei oczy, za c h w i le  jed­
nak o b m y ła  tw a rz ,  b y  z e trz eć  ś la d y  ssvo.ie.cro 
w zru szen ia .

R ozebrała się szybko i położyła. Czuła ko­
nieczną potrzebę w yciągnięcia się: upadała w prost 
ze zmęczenia. 1 oto modliła się z głow a wciśnic- 
(,-> w poduszki... Czuła, K* nie uśnie.

P rzez  cala noc świeciła' sie nad jej łóżkiem 
opalizująca am pułka, w sw ym  bladoriiebieskim, 
jedw abnym  abażurze.

.VI.

Janka weszła do pokoju Amy w chwili, gdy się 
ona budziła, sm utna i bledziuchna w śród jasnych 
sw oich w arkoczy...

— wo się stało- Janko? Czemu w sta łaś tak 
w cześnie! Przecież, dopiero szósta...

dniu JO. czerwca 1922 rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Tarnów dnia 28. sierpniu 1921. 11617 1—3

T. 51/21/4. W dro/enie postępowania ce ein uzna­
nia za zmarłego. Zoi a Pacy/a  z Kornie wniosła o u- 
znanie jej męża Michała Pacuły  za zmarłego i mał­
żeń stw o  z u ni z:i rozwiązane. Z zeznań wnioskoda­
w czym  i zaprzysiężonych zeznań świadka Wiktora 
Tym czyszyna wynika, że Michał Pacuła iako żołnierz  
18 p- obrony krajowei byłe) a; m i  austriackiej, brał u- 
dział w b twie pod Kiasuostawem w iedeni 1914 i w 
Git wie iei prawdopodobnie zgiiutł. sciyż od tego c/a » 
nie ma u nim żadne) w  adoniości- W myśl ustawy 
31- marca 1918 Nr- 128 Dzpp. wdraża się postępowanie  

elem uznania za zmarłego j małżeństwo za rozwiąza­
ne. Wydaje sie przeto ogólne w ezw anie  ady udzielono 
Sądowi lut) kuratorowi Pana Drowi Monderowi w Sam- 
rorze w iad o im ś.i  o powyż wymienionym. Sąd tut iszy 
na ponowną prośbę po dniu I. marca 1922 rozstrzygnie
0 uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział V- 
Sarrifjor, dnia 17- czerw ca  1921. 11532
T- 325/21/3. Wdrożenie postępowania celem uzna­

nia za zmarłego. Anaslaz a Czułej ze Sianek wniosła o 
uznanie męża Wasyla Czułej za zmarłego i o rozwią­
zanie zawartego z nim małżeństw a. Z /  eznań wniosko­
dawczy ni i poświadczenia Zwierzchności gminnej w 
Siankach wynika, że Wasyl Czułej jako żołn ierz  Ti 
p. p. 1). armji austr. jostał się do niewoli rosyjskiej i 
od roku 1916 nie daie o sobie znaku życia, zachodzi 
zalent doinrrerriaiiie, że zmarł- Na podstawie ustawy z 
31. marca 1918 Nr. 128 Dzpp, wdraża się posiępowa- 
me celem uznania Wasyla Czułe; za zmaiłego. Wyda­
je sie przeto ogólne wezwano: aby udzielono Sądowi
lub kuraiorowi p- Drewi Edwardowi Aleksandrowiczowi 
adwokatowi w Boryni, którego ustanawia się równo­
cześnie obrońcą w ęz ła  małżeńskiego, wiadomość o po­
w y ż  wymienionym. Sąd tut. na4 pon.iw.ru ugośbę po 
dniu 1. czerwca 1922, orz.-knie o uznaniu za zm arłego
1 o rozwiązaniu węzła małżeńskiego-

Sąd okręgowy Oddział V.
Sambor, dnia 3. października 1921- 11531
T 219/2i/3. Wdrożenie postępowania celem u- 

ztiauia ze zmarłego. Justyna z Tre mbalskich Wołczko  
z Koniowa w niosła  o uznanie sw ego  brata Piotra  
Trembalskiego za zmarłego, Z zeznań wnio&kodawczy- 
ni i świadka Teodora Jaros/ko wyi.ika. że Piotr 
Trembalski powołany do czynne s łu żb y  wojskowej w  
czasie ogólnej mobilizacji w r. 1914, ua froncie albań­
skim w lecic 1917 zachorował t leżał w szpitalu. Od 
tego czasu nie ma o nim żadnej 'wiadomości. Na pod­
stawie u staw y  z 31. marca 1918 Nr. 128 Dzpp- wdraża  
-ię postępowanie celem uznania Piotra TrernbaDkicgo 
za ąmarłego. Wydaje się przeto ogólne w ezw an ie  aby 
udzie ono Sądowi lub kuratorowi p. Drowi Zygmunto­
wi Augustowi Rauchuw: adwokatowi w  Starejsoli wia­
domości o pow yż wymienionym. Sąd tute<szy na po­
nowną prośbę po dniu !. czerwca 1922 orzeknie o u- 
zrianiu za zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział V- 
Sambor, dnia 23. września 1921. 11698
T. 239/19/3. Wdrożenie postępowania c e e m  utn:t- 

nia za zmarłego Ołena Su-zkowa z Bolechowiec  
wniosła o uznanie męża iej llka Suszaka za zm aiłego  
a m ałżeństw a jej z nirn zawartego za rozwiązane. Z 
zeznań świadka Wasyla Mykletvna wynika, że I!ko 
Suszka w  czerwcu i915 roku zm arł ua cholerę na 

u W e s  zecii. Wobec tego w  myśl ustawy * 16, lute-

.fat!l).T podniosta sfory: usiadła w  nogach ! 
żkn. Niy płakała, tylko wyglądała  jak 
duch. feden z takich, które widuj^TY czasci*l rr - G . Iwśród ukrw yr«żii».:*lł snów gorączki u iv 
wezgłowia.

.Y.afutka Anty. rteki:-: po chwili nanD '-'1'’ 
ponołnię coś bardzo złego... bo nie donw ćtn"^  
s ło w u ,'które dałam dobrowolnie... Jeżeli ?ię 
decyduje Tia postępek, rów ny krz-yw c p r z y s i ę s t • 
to tyiko no d ł u t e m  rozmyślaniu... i po luirdzo ^  
liv'ych modlitwach... ,v

Auiia Amy uniosła sic na poduszkach... 
rozumiała o co  chodz/i i spoglądała na Jankę I!l- 
przytomne mi oczyma. - P ow tó rzy ła  raz jeszcze sl>* 
biuchuym g lo s tm :

Co się stało, Janko?... Boję się...
A Janka rzek ła :
—- Moje dziecko, jutro rano o w schodzie s ł ° ir 

ca MJIhclm... i może. że i drugi inżynier firn'- 
Pafain, pan Vigno!. tnają odbyć lot długości dwust" 
pięćdziesięciu kilometróyi' ponad M orze Środzie” 1' 
nc i nie beda naw et konwojowani...

Mała Amy w ydala lekki okrzyk i oczy. jej 
w iększyły  się jeszcze bardziej:

- R yto absolutnie zdecydo" :■ -v  ciąKnc*1' 
panna Albin dalei -• że nic ć :ą do teś*1'
byś sic dow iedziała o z u ch w a ły  . ... m zamiar?*’- 
Ale iwsteś żoną W ilhelma, Anty, w ięc ml nr-d- 
przyszło  na myśl, źe niebezpieczeń.stv/o, na jak^ 
się naraża twój mąż, nie powinno być u k ryw ali1' 
przed tobą i że masz praw o o niem wiedzieć... 

M alutka Amy szlochała, załam ując ręce.
— Nie trzeba, żeby jechał. Janko... Nie che?' 

żeby jechał... — jęczała, jak dziecko.
(C iąg dalszy  nasiąpi).

go 1883 Nr. 2! Dzpp. v  Urazu się postępowanie tcl ń1 
uznaniu ?a zmarłego. WyUaie tię przeto ogólne w  - 
zwanie aby udzielono Sądowi wiadomrś.a o po^y?  
wymienionym- Sąd tut. na ponowną prośbę po dniu D 
maja 1920 r. rozstrzygnie o im aniu  za zmarłego.

5ąd okręgowy Od-Jział V.
Sambor, dnia 29 grudnia 1919. 11694
T. V. i'25/du/10. Wdrożenie postępowania ce'etń 

uznania za zmarłego. Wójcie h Kalitu,urodzony 1885 W 
i.iei larów, j, yu Ma.i . ja i Agaty powołany w czerwCP 
1915 do 40 pułku piicholy od połowy stycznia JUJo 
io u brał udział w wo.nie na froncie rosyjskim i W 
bitwie d n a  r> czerwca lńlti miejsce ntaącej z a g n ą 1- 
Gdy zateuz przyjąć należy, że zachodzi ustawowe dntnuie- 
uranic z tj 1 ust. z 31 marca 1918 Nr. 128 D/.‘ p. P- 
w d iażj  się na prośbę Marji Ka itowej postępowanie  
celem uznania za zmarłego a te gcż  małżeństwa za 
rozwiązane. Wydaje s ięogoinc  wezwanie, aby udzielono 
Sądowi luli tniw. Dr. Ignacemu Kalterowiw Rzeszowie,  
któtego ustanawia się obrońcą związku m łżeńskiego, 
wiadomości o powyż wymienionym. Wojcietha Kr.Ii ę 
wzywa się, aby przed niżej wymienionym Sądem stawd 
się, lub winny sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd tu­
tejszy na ponowną prośbę po dniu 13 listepeda 1921 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy Oi.dział V.
Rzeszów, dnia 13. kwietnia 1921. J1579
T. iV. 90/2J/3. Wdrożenie pos'ępowania celem u- 

dowodnienia śmierci Stanisława Urbanika. Staisław Ur- 
baniu syn Kazimierza i 'Fei'li urodzony 18 marca 1888 
wyjechał z S .crzyn jakożolnierz na wojnę w sieri niu 
1914 dosteł się na froncie włoskim do niewGi i nr. ro ­
botach w okolicy Wałowy zachorował na malarję i 
miał w jesieni 19J8 umrzeć a od tegoż czasu nie ma o 
nim żr.dnej wiadomości. Gdy wobec pow yższego jest 
prawciopodobnem, '/■ Stamtław U brnis poniósł śmierć, 
przeto ni, prOśbę Marji U banikowej wdraża się pos ę* 
powanie ccicm udowodnienia zaszłej śmie,ci z giuio-  
ncgo i wydaje się ogó ne wezwanie aby uwiadomiono 
Sąd albo kma-oia adw. Dra Gabryszewskiego w Jaśle 
rtż do dn a 13 maja 1922 o ginionym. Po upływjc 
powyższego czasokresu i po pizeprowadzenia i podję­
ciu óow oców  będzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej 
śmierci.

Sąd okięgowy Oddział IV.
Ja io, dnia I iistopadu 1921. 11573
T. IV. 34/21/1. Wdrożenie postępowania celetn 

udowodnienia śmierci Józefa Ligęzy. Józef Ligęza z 
Bi sny syn Jakóba i Agaty urodzony 12 lutego 1836 
wyic hał jako żołnierz na wojnę dn a 2 sierpnia 1914 i. 
w bitwie z A or-kalami pod Rafoszynem dnia 22 sierp­
nia 1914 stoczonei misi zginąć trafiony kulą w g ło w ę  i 
od tego czasu słuch o mm zapinał. Gdy wobec po­
w yższego jesi prawdopodobnem, że Jóscf Ligęza po­
niósł śmierć, pizeto na prośbę Wiktorji Ligęzowe- 
wdraża się postępowanie celem udowodnienia 2aszłej 
śmierci zaginionego. Wydaje się przeto ogólne w ez w a ­
nie, aby uwiadomiono Sąd a bo' kuratora adw. Dr* 
Gabryszewskiego w  Jaśle ' aż do dnia 15. maja 19^3 
o zaginionym. Po upływie pow yższego  czasokresu > 
po p zeprowadzeintt i podjęć u dowodów będzie roz­
strzygnięte o dow odzie  zaszłej śni er. :.

Sąd okręgowy. Gddz. IV.
Jasio, dnia 2. listopada 1921. 11573
T. 353/21. Wdrożenie postępowania celem uzna­

nia za zmarłego. Fedor Duniak syn Jędrzeja urodzony 
20 lutego 1883, zamieszkały w Chodniu Sn. Kałusz po­
wołany ogólną rnob:1f;.acią do wojsaa austr. odszedł  
na fr-wt i od tego czasu nic ma e nim ładnej windo*



W k -Gcy z .uńe z, -us ;-.w w ; nt-rrn cm.itiie śmie. ci 
^80 ż  wd aż '; ię ::a pr<-f,o-.; /.litr..:! Du.» aka po-U; o- 

, anje eUciu «,-.a .»ua aa zu urł.  „o za;;.; oaego. \Vi&
' ł i J r i  o z.ici 'onym należy ud z e! ć Sadowi r.,- 

k° ° W p - rew 8  >.ecfc e a c  w Cltociuta. Fe era D a a i j  
a wzywa s t; by praco podp;-. auvm . ;;avm ;awi! s>:-' 
u® w <■ ny s o .oh d t zm:ć o w i n t  ży.ia . Sąd u 2 

jOnoweą prośbę pv» du.a 20 cs-.T,*.ea liłr.2 wydr. o..ta 
‘ec*ne orze zenie.

Sąd o.-, rep owy Oddział IV 
Slar.iGawóa, ri.ui i t  l.jua i l t i l .  I B d ł
T. 1:8/21. Zarządzenie postępowania refem udo 

•O d c ien i . śmierci *.i\ń ja .o w  uk u-o.lżony 4 c z m . c  
18 ;6, c. m iesz .a ly  w J.biónce bp. Sołoiwina powołany 
?8°;ną niob ii acją o o woi^k i au t-jacaieto od -zedł na 

0 | a jak dociio.izenia wykazały zac!io;ow • w jt~ 
®le-i 191 i  roku i z m a ;  w okolicy Sanoka, j . y v,ouec 
®-?o jest j rawdoi oćobu. m, że  o b t \vv :r.i. Moim i-<> 

jbosla śmierć, zarzą »z.i :-lę :ia wiuo.ck Fara ‘ki Jakow- 
•“k po lępowanis , e . e - .  udowodn e  la jego śm erci, a 
garażem ogłasza się w o.w aaie , aż by do d ;a 3 k w e -  
I1 a lw i#  aio < Sadowi a lco  dr. Fu»so«wi w Soiotiyjnie. 
•dó.e;o ustan.wia się kuratorem, id z i . ion n  wiado-  
n‘«sci o zaginionym. p  upływie lego tetm nu i po 
Przeprowadzeniu aow „uów Są i orzeka,e ostate z a :e e
*H!.OS;U, *

Sąd oI;ręi-ow;,' O Jdz:a: IV.
Stanis‘av. ó a , dnu 20 czi.rwca l y j l .  11548
T. 296/21/3. Edy t. Jan Jwanyckyj syn Aick: uedi.i 

Witkowi , nowym, powiat Kddz.t-chów d ia l a  lutego 
i80 ’. t tum zamieszkały, puwofany roku IUM- do armii 
4ii t ja kiej w lc z ; ł na Uo cle ro?y skini - dostał si 
* tuż-1 d •• ni w./l. skąd os . tnij wiadomość ud niegc.
P -Głodził i z p iźdz ero Ka 1917. Oti :e;o  c. asu sze.lu; 
sly.ii o mm z g 'n ; .  Gdy w m e /  .-owyżst. •!'•> jest p s •
1 o lodotui m, z z,i;.imony < ie ży e, j.-rz -lo na próśb 
Ma ji Iwan ckiej wdraża się postąp wanie . t t m  uzna­
ni.; zfcg;ni..tie ;.j v.r. auiArirg Wydaje a.ę prz to w e -  
łivan e i y t w.rd .miono 8,.d aii-o kuratora adw. Mhtcl- 
i! nu w z ło .zew ie o zagiaio.-.ynt- Gdyby z igmi y ż y .
',v n ćit Są.icwi donieść o ?• em życiu. Na po ić-wną 
l-ic-śbę po upN wi 0 m c ięcy od en j ogłoszeń.a edyktz  
w „G tzc .ie  Lwuwsk cjfc Sąd ostuieczu.c p o w y i  -zi j t j P  
nę rozstiz; gnie.

Sąd okręgowy Oddzi ’ IV 
Złoczów, tln j zO ju ż  si.-ni.ka 1921. il-.iOti
T. 21!)/. 1/3. Edy-. t. Sz, mon K-łrorrk ryb Jana nr. 

pażi z e n ka 187!* i zamt.-Szkały w T ośc/ańcu wi 1- 
kim, powz aiiy w ; s.opadzie 1ul5 do - us;:; c go 8 
Pu. na front włouki zoslai wedt-s opowiadani j jego ko- 

•‘Cąów w ni: ju u i T  tamże zdii.tyni. Od u g  .‘ czar u brak 
° u ni w s /c  niej wia.ioiiiaszi. GJy zatem prawuaiio- 
••'obnie, te  nieob cny zmarł wdraża się n , prośbę Mj.j 
J o t i r .  k postępowanie ni r z  sanie Szymona P o .b oa k ,  

: n u  łego a r. łż iu iw  i z nim zu w a n tg j  za rozwi.;- 
*.'.11$, Wyd. jo się arzeto og.ółiu* wezwań,c aby udzie­
lono Sądowi lub k ratorowi adw. KcJ.itzkows i . iaa  

Złbizow ic  którego ustanawia się zarazem oh.-ojk-. 
Węzła m ”)ż riiii i/go wiadomość: o zag nionym. G.iyby 

'^zymtiir Vói o ait żył ma O i zawiadom.ć o ten:. Na j>o 
nuuną pr śbę po B in esiaca b od dni;, ogłoszenia 
"dy tu w „Gazecie L«ows..iej'“ Są 1 oeiatecznie ;oz-  
'Stizygnie powyższą g.rośb •.

Sąd o k ię /o w y  Gadział IV.
Złoczów unia 3 wrzes.du Kul. 11804
T. 24-2/21/3. Edykt. Józef Prąc tak syn Zacliarju- 

'>za i Mnij: idriik gr. kat. ion .ny  z A n a n a sa  Szyra u., 
I? lutego 1889 zam. w Przcmyślanacn s. użył w ostatnie, 
Woji.ic austr. w 3 u o u p . I. sauer-b tai on-.- b:ał u.lziai 
>• m a'k:tcli na f oncie ro -.jskim w zało ize pizemyskiej
• i w-iaz z całą załogą dtst  ł  się do . iewoi i przebj 
y  ł w Taczkenc.e, wedle zapi zy-iiężcn. en zeznań Ja a
I ęh c euo nadtze ł w r. Ib 15 ub liiiC telegram <».
II ędu g inntgj  z C er»or,ego Krzyża zawudausi: jąc 
0 śm erci jego , od : . g )  czasu nie ma o n m żrdu-.j 
w ndoiuosc . Na w niosęk żony wdraża się postępowa-  

j e celem uznania go za zma'ł go i rozwiązanie inał
* ńatw i wzywając każdego ktoby miał o nim wGdo- 
ikcść a także j go samego aby dał znać o tern S do-

iub adw Dr. Goldochlagowi któreręo u l n .wia s.ę  
o i*, ńcą węzła malżeń kiego wiado ość cio i. Roe iccy 
tui daty ogłoszenia edyktu tj. do dnia I czerwca 1922 r. 
Fu tym oiiiu Sąd sprawę rozstrzyt n e ostatecznie na 

osek por.owny.
Sąd okręgowy Oddzia* IV.

Brzeiany, dnia 2ó jiażdz ernii-i 1921, 11578
T. 1 -5/21/3. Edykb Saitł- o > D  'iziger ur. w ro .“ 

*810 w  B u s .u  i lam zauueszko-iy ‘e a ń  , n  wywi. z  oni' 
*0stał jako zakładpik ;.rzc*z wojsk-’ -osyjskie do Rogu 

pr y .fężony ś .iadek Abraham Htilfern z znał, żera-  
z‘- ni ż Sal mionem D.u,: - em prz. wal w miejsce
'vości Ustj. Uda gub. !- ue.dej. 7. ■■>.,..; mroku 19! 7 
*Schoro'.vał Salomon D zlger i /.rur; ,i k w i a de;; hyi 
ba j o g 1 pogrzebie. Wobec tego ń n r --1: ę eh  my Da u 
*>g iowcj wdrożą się ; o j :ęp jw .  r -e: u zn .n iaS  -
0 mon a Danzigera za zmarłego. Wyda'?. , z i- ioogól-  

jle w ezw an e ,  aby udzie on . Sądowi lub > .ao owi Dr 
woł.czkowsktetiiu adw. w Zł jeżowa-, wśuUamcsci ■:> po- 
>yź wymienionym Są-1 a ie j s z y  u:: ponowną prośbę p.
1 m.esiącach > (i unia og'os.».aia tego ctiylUu ruast.zy.  
śnie ostatecznie w n osen .

Sad okręgowy Oddział iV.
Złoczów, dnia 14. iipca 1921. 11238

T. 225/21/2, Michał Baranyk syn Jana, urodzony 
J*1 Kobyfowłokach 27. li.aia 1S85, żołnierz 35 pułku o- 

'.^Ony krajowej austriackiej, bral udziai w łiitwie pod 
rzemyślem i został wzięty do niewoli rosyjskiej, o- 

s!atnia wiadomość była o nim w lutym 1918, że leczy  
9 w,' szpitalu w Orenburgu, o;i którego to czasu śjac 

,*a nim zaginął. Gdy zatem można przyjąć, że zai:;li;ic- 
warunki ustawowego domniemania śmierci w myśl 

stawy z unia 31. marca 191S Nr. 128 Dzpp. zarządza 
ma wniosek Jadwigi Baranyk postępowanie celem 

'^nąnia wymienionej osoby za zmarłą ;; nuJżensIwo  
^ ‘lvvnrte z Jadwigą Baranyk w  Kobyłowfokach dnia 

*■ listopada 1911 za rozwiązane a zarazem ogłasza

się wczwarle, ażeby udzielono wiadomośść o zaginio­
n y m  S.ądov. i lub Dr. GraniddcMnt adw. w Czortkowie,
; którego utdcutawir. się kuratorem nieobecnego i obroń­
ca węzła ; małżeńskiego. Michała Buranyka w zywa się
azeny stawd się orzed podpisanym Sądem lub w  inny 
sposób Uui zaa: o sobie. Po dnia !. grudnia 1922 Sad 
«•'> r-Jit'-v'.';:y wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu 
za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Czortkbw dnia 13. października 1921. U633 1-—2

1 ::8i/żi/ii. Edykt. Karol jasń ik ł syn Macieja 
uioK oB y 28, tu-ego 18/9 w Łopatynie i tam zsniie- 
izksły i o w . . . i ku 1914 do 35 pułku obrony krajo- 

C; ati=frjn ‘kiej dostał się do niewoli rosyjskiej. We 
wrześti u ; Dli z  ichorc-wał a wedle zeznaó świadka J - 
na Pcłuckiego octd.iay zosłai do szpitala. Od tago czasu 
Atuclki siad j o mm zagiń ł G iy wobec powyższego  
iest prawdopodobnem, te  Karci Jasiński nie żyic przclo  
;-,a prośbę jozr-rs J is insaiego wdrain się postępowanie  
celem uznania tcjguf za zmarłego W daje się ;>:z;vo 
sg ó lce  wezwań,e. aby udzielono Sądowi albo ktłrato- 
owi adw. Hi ;.chhjn;0 Ai w Złoczowie o za:iniuuym. 

Gdyby Karol janiiisk; żyt win en Sądowj, donieść o swem  
życiu. Na ponowną prośbę pą upływie po 6 miesięcy 
od dnia ogłoszenia edyatu w „Gazecie Lwowskiej"
.ozstrzygnie Bad <.slaieczaio powyższą prośbę.

Sąd okręgowy Oduzial IV.
'/Jor. ów, du ,i 18. października it)21. 11595
T 15;'.,-21/3. Euvkt ł'aś.;a F.linki.cwic* córka Ste­

fana Derkacza ur ri,/>i 184-1) w Olszanicy powiat Zło­
czew i tani zam iesi kia r. 191» wyjechała wraz z 1 0 - 
i jąc.-mi się wojskami rosyjskiemi do Rosji, g 'zie 
w Kostowie ua:i Donem wedle zeznań P,okopa Śa<:- 
•tuua w  pużdeiernUu 1915 zmarła w szpitalu na tyłus. 
G :y zateul jećt prawdo -odobnem, że nieobecna znu;ł.-i, 
wtł.rża się na prośbę Kj o liny Wolskiej postępowanie  

a uznanie Pa i.; F.iiu aewicz. za zma. !ą. Wyd je ' r-ię 
o t ' t o  ogo  nc -wezwą U\ by udzielono Sądowi lub kt;- 
a oi o w; aow. Drov.'- H /sslowi w Złoczowie o zzghfo-  

;i j. Gdyby lV,śka Pi! 'tnie.vi;z jeszcze żyła, m \ >.'na 
ą iowi dor. cść  o u-.cin życ  is. N ; ; onow.ią prośbę po 

«> mic-iA,' ca od d na ogłośzcrua edy.;tu w „Gazecie 
Lwu w ku/j “ ^ąd ostatcczn.c rozstrzygnie powyższą  
j.  osbę

Sąd okręg iwy Oddział IV.
Złoczów, dnia 25, wrze^.ua 1921. 11594
1 . r.iań/20/14. Wdrożenie postępowania celen 

uznania m Jżeii.lwa za rozw ązar,:. Tus. uchwa ą zduia 
17. |iażd/.icriii.;ii lif.fl T. 13.5, . t / i ż  i znano Er.g n.iusz; 
KOrdasicwic.-a syn.;. Anaior.t ur. 21/1 J678 w liułOASl.u 
ędzi go o utiiio  w e Lw-iw e -zamieszkałego za zmai-  

■egu, gdyż miał on -gmąć na Jronne rosyjskim w cza­
sie wali; iipę izy Krak w in a Przemyśl on w r. 1J15 
ja o żołnierz ausir acki przy f rowiantmze. Cb cnie na po­
nowny w u .os .k  Stefanji Kordąsiewicz wdraża się pó- 
tęparwenic cck-in uznania zwiazkn małżeński :go za­

wartego na dniu G/W T :98 między wymienionym a Bte- 
ńmią Dremałyk za ro wi zane. VViadomoś i o zaginio 
iy.!.- należy udz eiić Sądswi albo adw. Dr. Kazimierzów 

Łazowi we Lv>o vic, k o r e g o  usianawią się ku atorem 
oraz o noticą węzła małżeńskiego. Zaginionego 'wzywa 
‘•ię abjr się jaw ł przea podpisamm Sądem, o ile żyje
ub w innv sposób dal znać o sobie. Po dn u  31. inaj
922 a względnie w 6 m esięey po dniu o g lo sz en a  tego 

aar ąćza.i.u w gazecie tir ę..owej Sąd na ponowny wnio­
sek vvy.lti ostateczno o:zcccen e.

Sod okręgowy cywilny Oddział VH,
!..\vc.w, dnia 11. iisiop da 1921. 11621
T 3.8/21/3. Edykt. Denys Hu s i syn Ouuf ego

urodzony w r. 1893 we wsi S nilapow. O tłoż.-cki gu,b. 
W lyiis a by y żoiu era i o yjańi z  imieszkaty w Myt iĉ  
ad Korsow \ owi. t Brody wyda ił  a ę w list ąiad. ie 1917 
z Korsowa do swej w i rodzimi j uo S niła gub. \V«- 
i /nsi;a laniże znajdyw ł się w iebezjueczerisiwie życia 
g y i  w p o ś  igu z powodu-popełnione) s-radz e t y  za nim 
s tu -  lano. Od tego czasu bras o niui wszel iej wiaoo 
rośl i .  Gdy za cm prawdo podobne, żo nieobecny zmur: 
a drażą się na prośbę Mat,-cny N ihornej zam. Hursa 
postępowanie na uznanie Denysa Hursy za zmarłego 

maiżciistua z nim zawar ego za rozwiązane. Wydaje 
się piżmu ogóaic wezwaiiie, aby udzielono Sądowi lub 
amatorowi adw. Drowi Majblumówi w Złoczowie, któ­
rego ustanawia się obrojjcą węz a małżeńskiego wiado- 
moś i o zag nionyui. Gdyby Denys Hcrsa ,e;zAcc żył, 
ma ou w Sądzie się stawić lub w in y sposób za- 

ia.ioniic o U-ni. Na po.iowną jsrośbę po 6 miesiącach 
od dmą ogłoszenia odykiu w „Gazecie Lwowskiej-* Sąd 
ostatecznie rozstrzygnie i ow ,źszą  piośbę.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Zioc-.ów, dnia 19. września 1921. 11211
T. 495/21/3. Wdrożenie posiępowania celem uzna 

n a  za z mai lego. Fcd Szczerbią); syn Wasyla urodzą y 
5.5. maja 18b4 roku zamieszkały w Dobrowlanaęh Sp.- 
Stani- łav.ów poaoI  ny 19i4 roku do wojska aus;r. ao-  

* się do niewoli rosyjskiej i od roku 1917 nie ma 
i nim ża r.ei w la ic m o ś c .  Gdy zachodzi ustawowe do­

mniemane śmierci iegoź, wdraża się na prośbę Kata­
rzyny Szczerb ak postępowanie celem uznania za zmar- 
.go  zaginionego. Wiadomości o zaginionym należy 
-cizc-Ić Sąc!o-.i lub kuratorowi i obrońcy węzła małż.

F diowi Tjroszczukowi w Dobrowlanac.i. Fedia Szc er- 
bialca wzywa się, by przed podpisanym Sądem jawd 
ię lub w inny sposób dał znać o swem życiu. Sąd tul. 

na ; or.owną prośbę po dniu 90. maja 1922 wyda o.ua- 
i-cziie orzeczenie.

Sąd ok ęgowy Oddz. IV.
Si.inisfawów. <!nia 23. października 1921. 11.616
T. V. 162/21/5. Wdrożenie postępowania celem 

uz u n ia  za zmmłego. j j z c f f i ię b a ,  urodzony 1876 ro u 
vv Bratkowicach, syn Wal ntego i Jrcw  gl, powołany  
>.v czarie o óbiej mobilizac i 1914 roku do służby woj 
s o  /  ej p r . ydzielony został do rmsir. 17 pułku piechot; 
obrony k -a o w  j i pełnił służbę jako uczestnik wojny 
w twierdzy w Frzeui, siu, a po upadku tej twierdzy 
w maic-.i 1915 dostał się do niewoli rosyjskiej, gdzi;  
zachorow-wyzy- w czerwcu Tub łipcu 1915 roku povo-
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stawał w szpitalu w mi ście Jśkoiylów, j;;.<. < m i  -d 
za nim zaginął. Gdy zatem ni żyjąc ..a cży, &■-' z  li" zi 
ustuwowe doninkma ie z §  1 ust. z SIU  1918 Nr Jżd 
Dzpp. wdraża się a prośbę jadwigi Ziębow -j pualę; u- 
w io .e  c.-lem u z n a l i  za uburłc-go zaginiou-. go. a jego  
małżeństwa sa  lo zw ią z  .nc. Wydaje s.ę «.gómc w ezw a­
nie, u.by udzi.lono Sąoowi, iub adw. Dr Leckerowi,, 
którego ust-.rąwia s ę  obrońcą związku inaiżcńskitgo,'  
wiadomo:-, i o j.ewyż wym c-nionym. Jo .c ła  Ziębę wzy­
wa się, aby przed wyż wymień oit.nt Sądem st wił sic, 
iub w luny sposób uwiadomi! > swem >)>cu. Sąd u- 
.cjszy na jjoiJOwną prośbę po. dniu ać. marca 1929 io z -  
itrzygnie o itz: ąniu za zma:Jego.

bąd okręgowy Oddział V- 
•Rz"..zów, dna 29. sierpnia 1921. 114J5

T. 214/21. Wdrożenie postępowania celem uznania
za zmarłego. Michał- Berigźcćki syp Jurka, urodzony 
IS. listopada 138?, zamieszkały w Kamieniu Sp; Ka­
tusz, powołany ogólną mobilizacja >!p wojska austr. 
odszedł na front i od 1916 roku niCRta o nim żadnej-  
wiadomości. Gdy zachodzi ustawowe domniemanie 
śmierci tegoż wdraża się na prośbę Magdy Berlo- 
żeckitj postępowanie ceiejn uznania za zmarłego za­
ginionego. Wiadomości o zaginionym należy udzielić; 
Sądowi, lub kuratorowi i obrońcy węzła małż. Pet;owi  
Muzyczyn w Kamieniu. Michała Berlożeckiego wzywa  
sit-, by przed podpisanym Sądem jawił się lab w inny 
sposób daj znać o swem żyćiu. Sad na imncwcą proś­
bę po dnia 30. maja 1972 wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy. Oddział, IV.
Stanisławów dnia 3. czerwca 1921. 11239
T. 3S9/21/4. Zarządzenie postępowania celem uzna­

nia za zmarłego. Mikduł Musiałowski s. Tomasza, u-- 
rodzony 14. Iipca ISSfl w Zahajpolu powiał Kołomyja,, 
ożeniony,-23. listopada 1909 z Zofją z Węgrzynowskich, 
odszedł, w sierpniu 1914 na wojnę światowa i od teso  
czasu nie daje o sobie znaku życia. Gdy zajem można, 
przyjąć, źc zaistnieją warunki ustawowego domnie-. 
mania śmierci w uiyś! par. i ustawy t  31. marca 191S 
Dzpp. Nr 128, wdraża się na wniosek Zofii Mnsialow- • 
skicj postępowanie cfclem uznania ro za zmarłego i o- 
Ełasya- sic wezwanie. ażebv udzielono wiadomości o 
zaRinionym Sadowi albo kuratorowi P. adw. Dr. Hucz- 
rekerowi w Kofoinyił. .Mikołaja Musiałowsklejro s. To-- 
nins/.a w zyw a się. o ile żyje. aby stawi? sic- przed 
podpisanym Sądem lub *.v inny sposób dat znać o so 
Me. Po dniu I. maja 1921, jednakowoż .pfe wcześniej 
ial< -,v 6 miesięcy od dnia cejoszcnią tego cćylaa w 

K i /e c ie  tirzcdowcj, Snu na ponowny wia-jsck orzek­
nie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Koło;n;-ja dnia S. listopada T92t. 11413

T. 253/21. Zarządzenie postępowania cciem udowo­
dnienia śmierci. W asyl Torrieńko s. Jakowa, urodzo­
ny K września 1,897 w Sopowie powiat Kołomyja, 
odszedł- - w  listopadzie 1915 z 95 pp. 7. kompanią na 
wojnę, ostatni raz pisał swemu bratu Oleksię TnrteAce 
6. maja' l'92i !z hftAvo!! włoskiej ze  szpitala w Cividale. 
poczeni wszelki słuch o nim zaginął. Świadek Hnat 
Borys zeznał, że zaginiony .Toineńko \V asvl zmarł w 
jego obecności dnia 12. maja 1920 na czerwonkę w 
szpitalu w Civklale, prowincja Udine. Gdy prawdoon- 
aobnern jest, że wymieniona osoba zmarła, wdraża 
się na wniosek Oleksy Tomeńki postępowanie celem 
ustalenia dowodu śmierci i ogłasza sic ‘ wezwanie, n- 
żeby- udzielono wiadomo 'ści o zaRinionym Sądowi a l­
bo kuratorowi P. adw. Dr. Faktorowi w  K-domy-ii. 
Po dniu 1. marca 1922, jednakowoż nie wcześniej jak 
w 3 miesiące od dnia ogłoszenia tego edyktu. Sad na 
ponowny wniosek po podjęciu dowodów orzeknie o 
dowodzie śmierci.

Sąd ekręROwy. Oddział IV.
Kołomyja dnia 26. października 1921. 11400
T. 201/21. Zarządzenie postępowania celem uzna­

nia za zmarłego. Drnytro Zmudowski g. Iwana, uro­
dzony 11. października 1869 w Poiaczyskacit po w i u' 
Horodenka, ożeniony 23. czerwca 1910 z Marią- z Bu- 
dziakó.w. odszedł w sierpniu 1914 z 58 po. na wojnę,- 
ostatni list pisał żonie z niewoli rosyjskiej z Azji \v • 
roku 1916, poczeni wszelki słuch o ni,n zasiną!. Z ze­
znań śświadka Nykoły Guleuezyna wynika, że Zmu- 
dowski w niewoli rosyjskiej w szpitalu obozu jetfców 
w Złotej Ordzie podczas św iąt  Wielkanocnych 1916 
zmarł na tyfus. Gdv zatem można przyjąć, że zaistnie­
ją warunki ustawowego domniemania śmierci w  myśl 
par. 1 ustawy z .31. marca 1918 Dzpp. Nr. 128 wdraża 
się na wniosek Marii Zmudowskiej postępowanie ce­
lem uznania go za zmarłego i ogłasza się wezwanie,  
ażeby udzielono wiadomości o zaginionym Sadowi a l­
bo kuratorowi P. adw. Dr. Werberowi w Horodence. 
Dmytra Zmadowskiego s. Iwana w zyw a sic. o He żyie. 
aby stąwii sie przed podpisanym Sądem lub w inny 
sposób dał znać o sobie. Po dniu 1. maja 1922. jedna­
kowoż nic wcześnie) ak w 6 miesięcy od dnia ogło­
szenia tego edyktu w  gazecie urzędowej. Sad na pono­
wny wniosek orzeknie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Kołomyja dnia 20. października 192!. 11408
T. 256/21. Zarządzenie postępowania celem uzna­

nia za zmarłego. Fedor Andrusfak s. Onufrego, uro­
dzony ,3. marca 1883 w Kluczowie małym powiat Ko­
łomyja, ożeniony JS. inaia 1909 /  Jewdocha ze Słp- 
badzianów, odszeuł w sierpniu 1914 z 24 pufkietn pie­
choty na wojnę, pisał żonie ostatni raz w roku 1916.\  
poczeni wszelki słuch o nim zaginął. Świadek Drnytro 
Kocurak uczestniczył razem z Andrpslakiem w bitwie 
12. października 1916 z Rumunami pod Kimpolungiem 
i nie wie co z Andrusiakiem się stało. Ody zatem mo­
żna przyjąć, że zaistnieją warunki ustawowego do­
mniemania śmierci v/ mysi par. 1 ustawy z 31. marca 
1918 Dzpp. Nr. 128 wdraża się na wniosek Jew doch y ,



8 GAZETA LWOWSKA t dnia 25. listopada I&21.

Andrusiak postzpowanie celem uznania go za zmarłe­
go i ogłasza sic wezwanie, ażeby udzielono wiadomo­
ści o zaginionym Sądowi albo kuratorowi P. atlw. Dr. 
Allertuindowi w Kołomyj). Fedora Andrusiaka s. Onu­
frego wzywa sie, o ile żyje. aby stawi się przed podpi­
sanym Sądem lub w inny sposób dat znać o sobie. 
Po dniu 1. kwietnia 1922, jednakowoż nie wcześniej 
jak w 6 miesięcy od dnia ogłoszenia tego edyktu w 
gazecie urzędowej. Sąd na ponowny wniosek orzek­
nie o uznaniu za zmarłego i rozwiązaniu małżeństwa.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Kołomyi;; dniu 15. września 1921. 11410
T. 280/21. Zarządzenie postępowania celem uzna­

nia za zmarłego. Iwan Borysiek s. Nykoly, urodzony 
dnia 19. września 1891 w Wierzbowcu powiat Ko­
sów, odszedł w sierpniu 19)4 z 24 pp. na iront rosyj­
ski i od tego czasu nie daje o sobie znaku życia. Z 
zeznań świadków Iwana Palunycznka, Hrycia Patiai- 
luka i Onufrego Susaka wynika, że Bnrysick w jesieni 
1914 w bitwie pod Rarańczą na Bukowinie poległ. 
Ody zutein można przyjąć, że zaistnieją warunki usta­
wowego domniemania śmierci w myśl par. 1 ustawy ?. 
31. marca 1918 Dzpp. Nr. 128 wdraża sle ,na wniosek  
stryja zaginionego Dmytra Bory sieka postępowanie  
celem uznania go za zmarłego i ogłasza sie wezwanie  
ażeby udzielono wiadomości o zaginionym Sądowo al­
bo kuratorowi P. adw. Dr. Korpińsklemu w Kosov.de. 
Iwana Bory sieka s. Nykoly w zyw a się. o ile żyje. 
aby stawi! się przed podpisanym Sadem lub w inny 
soi fab dał znać o sobie. Po dniu 1. maja 1922 jedna­
kowoż nie wcześniej jtik w 6 miesięcy od dnia ogło­
szenia tego edyktu w gazecie urzędowej. Sąd na po­
nowny wniosek orzeknie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Kołomyia dnia 28. października 1921. 11411
T. 22>‘21/7. Iżdykt. Ogłoszony w „Oazccie L w ow ­

skich Nr. 123 edykt .z 28. lutego 1921 T. 22/21/3 w 
sprawie uznania Piotra Popowicza z Wojutycz za 
zmarłego i małżeństwa z Anna z Łozińskich za roz­
wiązane prostuje się w ten sposób, iż termin cdvk- 
talny w tej sprawie upływa z dniem 5. grudniu 1921 
i że Sad okręgowy w Samborze na ponowną prośbę 
po dniu 5. grudnia, rozstrzygnie o uznaniu za zmar­
łego i wyda stosowne orzeczenie.

Sąd okręgowy, Oddział V,
Sambor dnia 31. sierpnia 1921. 11202

ROZMAITE OBWIESZCZENIU.

C. 111. 272/21/1. Edykt. Przeciw nieznanemu z życia  
i miejsca pobytu Iwanowi Melnykowi, którego miej­
sc ■ rmbytu jest nieznane, wniesionym został do Sądu 
powiatowego w Lisku przez Annę Melnyk obecnie 
ząjn. Dudyńską, żonę Stefana, pozew o zniesienie 
w: póiwfasności realności whl. 71 fcs. gr. gm. Rudetika 
przez dział fizyczny zpn. Na podstawie pozwu ■wy­
znaczono rozprawę na dzień 16. lutego 1922 godz. 9 
przeclpol. Celem strzeżenia praw nieznanego z życia 
i miejsca pobytu iwana Mclnyka ustanawia się Pana 
Dra Józefa Tomasika adwokata w Lisku kuratorem, 
ienże kurator zastępować będzie swą kurandkę w 
rzeczonej sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nic zgłosi lub pełnomocnika 
nic zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział III.
Lisko dnia 17. listopada 1921. 11576
C. g. I. b. 538'21/1. Edykt. Przeciw Janowi Jurkow­

skiemu, którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do Sądu okręgowego w Samborze przez 
Hrynła Hurija pozew o zapłatę 42 dolarów. Na podsta­
wie pozwu wyznaczoąo I. audiencję na dzień 24, listo­
pada 1921 o godzinie 9 rano sala Nr. 96 II. p. Celem 
strzeżenia praw' pozwanego ustanawia się Pana Dr. 
Kreuzenowera adw. w Samborze kuratorem. Tenże 
kurator zastępywać będzie pozwanego w  rzeczonej 
sprawie na iego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w Sadzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

Sąd okręgowy, Oddział ł.
Sambor dnia 18. października 1921. 11665

by zgłosił się ze swojeny prawami w ciągu jednego 
roku v  przeciwnym bowiem razie po upływie powyż­
szego czasokresu za nieistniejącą uznaną zostanie.

Sąd okręgowy. Oddział V.
Sambor dnia 8. sierpnia 1921. 11687 1—3

U P A D Ł O Ś Ć .

T. 420/20/5. Wdrożenie postępowania amortyza­
cyjnego Na wniosek Mikołaja Jareckiego, szewca w 
Drohobyczu, wdraża się postępowanie celem amorty­
zacji rzekomo przez wnioskod_awcę zagubionej książe­
czki wkładkowej Nr. 823 filji Banku przemysłowego  
w Drohobyczu na kwotę 2389 K. 75 hal. w kapitale 
i 39 K. 6S hal. w odsetkach opiewającej. Posiadacza 
powyższej książeczki, wfżywa się przeto, aby zgłosił 
się m  swojemi prawami w ciągu jednego roku w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejącą uznaną zostanie.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Sambor dnia 13. czerwca 1921. 11520
T. 232/21/4. Wdrożenie postępowania amortyzacyj- . 

nego. Na wniosek Kalmana Lówcnthala, urzędnika ban- i 
kowego w Drohobyczu ul. Podwale 4 wdraża się po- 1 
stępowanie celem amortyzacji następującej rzekomo ii 
wnioskodaw cy skradzionej książeczki wkładkowe} 
Wiedeńskiego Banku Związkowego ekspozytury w 
Drohobyczu Nr. 22. na imię Kalmana Lówenthala wy­
stawionej i na kwotę 1'.5-14 Mkp. 59 fen. opiewającei. 
Posiadacza powyższej książeczki w zyw a się przeto, a- i

S. -4/12/469. W sprawie upadłości jawnej spółki 
handlowei W. Primus ct S. Iglicki we Lwowie oraz 
osobiście odpowiedzialnych spóluików tej firmy Wła­
dysława Primusa i Koruciji Primus wyznacza się au­
diencję na dzień 15. grudnia 1921 o godzinie II przed­
południem w biurze Nr. 18 niżei wymienionego Sąd;:, 
na którą, się zaprasza wszystkich wierzycieli upadło­
ściowych. Przedmiotem porządku dziennego hedfrc 
sprzedaż wierzytelności masalnych Julianowi Lównc- 
rowi Z|U cenę 5.(109 Mkp, Strony, zawiadomione o 
audjencii w należyty sposób, nie mogą zaczepiać usta­
leń lub uchwał, powziętych na audiencji, z tego po­
wodu, iż nie mogły brać udziału w rozprawie, nie mo­
gą też założyć środka prawnego z powodu omieszka­
nia, celem usprawiedliwienia niestawiennictwa.

Sąd okręgowy cywilny. Oddział VII.
Lwów dnia 9. listopada 1921. 11711

LICYTACJE.

E. 45/21/11. Dnia 21. grudnia 1921 godzina 10 rano 
odbędzie się w podpisanym Sądz.ie biuro Nr. 7 licytacja 
ł /« części whl. 65 i 471 cała whl. 383'/a whl. 425, 470 
i 548 ks. gr. gin. Posada jaśliska. Wartość szacunkowa 
32.700 M kp, najniższa oferta 21.800 Mkp. Warunki li­
cytacyjne przejrzeć nioż.na w godzinach urzędowych  
biuro Nr. 3.

Sąd powiatowy. Oddział IV.
Rymanów dnia 31. października 192%. 11.615 i -3

SPADKI.

A. V. 26/21/8. Wezwanie dziedziców, iegatanaszy  
oraz wierzycieli obcokrajowca. Dr. Iiugo Spitzer rad­
ca wyższego Sądu krajowego w stanie spoczynku w 
Wiedniu III. Geologengasse Nr. 8 przynależny do Biel­
ska obywatel Państwa Polskiego zmarł 22. grudnia 
1920. Rozporządzenie ostatniej woli znaleziono. Wzy wa 
się wszystkich dziedziców, legatar.iuszy i wierzycieli, 
którzy są obywatelami austriackimi lub też cudzo­
ziemcami tu przebywającymi, by swoje roszczenia do 
spadku zgłosili w Sadzie niżej wymienionym do dnia 
20. grudnia 19?1. Zresztą może spadek bez względu 
na te roszczenia b\ ć ' w > dany władzy zagranicznej, 
alboteż osobie przez !fc władzę wskazanej. Zamiesz­
kali tu w' kraju dziedzice /.wrócili się do Sądu austria­
ckiego z prośbą o przeprowadzenie przewodu spad­
kowego. Mieszkających za granicą dziedziców i legata* 
rjuszy- w zyw a się do zgłoszenia swych roszczeń w 
terminie powyżej podanym i do podania, czy żądają 
odstąpienia sprawy władzy zagranicznej. Jeżeli w ła­
dza zagraniczna sarna odstąpienia fego nic zażąda, 
pertraktacja przeprowadzona zostanie jedynie z dzie­
dzicami, którzy się zgłosili.

Sąd powiatowy Landstrasse, O. V, 
Weyrgussc 3.

Wiedeń dnia 23. października 1921. 11559 1—3
A. 839/19. Wezwanie. Leopold Żelazny z Bory ni 

zmart 14. listopada 1918 nic pozostawiając ostatniego 
rozporządzenia. Sądowi nie wiadomo, czy pozostali 
dziedzice ustanowią panią Nastuuię Ticrtnan kuratorką 
spadku. Kto zamierza zgłosić rozczenia do spadku, wi­
nien o tem donieść temu Sądowi w ciągu jednego ro­
ku, licząc od dnia dzisiejszego i wykazać sw e prawa 
do spadku. Fo upływie tego czasokresu będzie spadek 
wydany tym osobom, które wykażą sw e prawa.

Sąd powiatowy. Oddział IV.
Borynia 30. maja 1921. 11639 1 - 3

F IR M Y .

Firm. 181/21. Oddz. C. 1. 243. Zmiany i dodatki od­
noszące się do wpisanych już w rejestrze handlowym  
spółek. Do rejestru Oddział C. należy wciągnąć co 
następuje: Siedziba firmy: Borysław. Brzmienie firmy: 
„Stella nowa“ spółka górniezo-naftowa z ograniczoną 
poręką, po francusku „Stella nowa" Societe miniere dc 
Petrolc avee reponsabdito limitee, po niemiecku ..Stel­
la nowa" Naphta Bergbaugesellschuft m. b. H. Prokurę 
udzielono: Eliaszowi Sternowi, przemysłowcowi w 
Borysławiu. Dzień wpisu: 9. września 1921.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II. 
Sambor dnia 9. września 1921. 11530
Firm 170/20. A. I. 125. Wpis do rejestru handlo­

wego iirmy pojedynczej. Należy wpisać do rejestru 
handlowego dla firm pojedynczych. Siedziba iirmy: 
Sambor. Brzmienie firmy: Salo Eisner. Przedmiot
przedsiębiorstwa: handel drzewem opałowem i bttdo- 
wlanem w Samborze. Wdaściciel Salo Eisner. Pod 
brzmieniem firtny podpisywać będzie właściciel pet- 
nem imieniem i nazwiskiem. Dzień wpisu: 9. września 
1921.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Sambor dnia 9. września 1921. 11533

Firm. I'95/20. A. I. 120. Wpis do rejestru kandF-
w ego firmy pojedynczej. Należy wpisać do rcjes 
handlowego dla firm pojedynczych: Siedziba *Jrrn.'f j 
Sambor. Brzmienie firmy: Ozjasz Teicher. Przędni' 
przedsiębiorstwa: handel skór. Właściciel: Ozjasz 
cltcr. Pod brzmieniem iirmy podpisywać będzie 
ściciel pełnem imieniem i nazwiskiem. Drżeń wp"’ 1 
9. września 1921.

Sąd okręgowy, Oddział V. t ./|
Sambor dnia 9. września 1921.
Firm. 12&1. A. I. 111. Wpis do rejestru handlo**'  

go firmy pojedynczej. Należy w’pisać do rejestru 
dlowego dla firm pojedynczych: Siedziba firmy: “a!, ( 
bor.  Brzmienie firmy: „Drukarnia nakładowa ur/.m/L 
szkoła" Herciga Weiseuberga w Samborze. PrzedrI11', 
przedsiębiorstwa: Handel papieru. P rz y b o ró w  82^°;  ̂
nych i kancelaryjnych, książek szkolnych, książek lt- 
modlenia, antykwarnia oraz drukarnia w Sambor?-' 
Właściciel: Hercig Wiescnbcrg. Pod brzmieniem w
my 'umieści właściciel swój podpis H. V iesenbcif-- 
Dzień wpisu: 6. lipca 1921.

Sąd okręgowy. Oddział V.
Sambor dnia 6, lipca 1921. /I tA ’1
Firm, 165/20. A. I. 118. W pis.do rejesfru handlów0' 

go dla firm pojedynczych: Siedziba firmy: Sambo/' 
Brzmienie firtny: Joanna Schenkowa. Przedmiot przcę 
Mębiorstwa: tir;(emysł gospodnio-szynkarski. Właśc1 
ciel: Joanna Schenkowa. Właścicielka podpisywać bć‘ 
dzie firmę petnem' imieniem i nazwiskiem. Dzień wP1' 
su: 9. września 1921.

Sąd okręgowy', Oddział V.
Sambor dnia 9. września 1921. IISc*
Firm. 188/20. A. I. 119 Wpis do rejestru handio 

wego firmy pojcdyńczcj. Należy wpisać do . rejestr^ 
handlowego dla firm poiedyńczych: Siedzibą iinuV-
Sambor. Brzmienie firmy: Alter Liebermant). Prze^' 
miot przedsiębiorstwa: Skład papieru, księgarnia anj 
tykwarska i galanteria w Samborze. Właściciel: A l t f f l  
Liebcrmatm. Pod brzmieniem firmy podpisywać bedzi(; 
właściciel pełnem imieniem i nazwiskiem. Dzień wpi-s'’- 
9. września 1921.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Sambor dnia 9. września 1921. Tlń-ł11
Firm. 116/21. Zmiany i dodatki odnoszące sie 

wpisanych już w rejestrze handlowym spółek. Do re­
jestru Oddział B. należy wyciągnąć co następuje: Sie­
dziba iirmy: Wiedeń, Retmcgasse 6. Brzmienie firmy; 
Galicyjska spółka akcyjna dla transportów i magazy­
nowania ropy. Zakład filialny: Borysław. Wykreśl*1 
s i ę : Beli Szilasi, Karola Adlera, Dra Jerzego pBper-  
na i Leona Fursta jako członków Rady- zawiadowczej 
Wpisuje się: a) Hcnri Auerbacha, Harry Bakera. Zy­
gmunta Bielskiego. Augusta Bouroz. Charlesa B'une- 
ra, Hcnri Viltcra, Maitrice Yincenf.i jako. kooptowu- 
nycli członków Rady zawiadowczej. h) Joachima Kroo- 
pla jako prokurzysty z tytułem dfrektora._p) Jakóba 
Friedricha. Markusa Herschdarfera, E'ra Józefa P r c  
leuthnera jako prokurzystów kolektywnych. Dzid' 
wpisu: 6. lipca 1921.

Sad okręgowy jako handlowy. Oddział II.
Sambor dnia 6. lipca 1921. I f 541
Firm. 91/21. Rejestr. Oddz. B. I. 26. Wpis do reje­

stru handlowego firmy spólkowej. Do rejestru firm 
spófkowych należy wciągnąć co następuje: Siedziba 
firmy: Lwów filia Drohobycz. Brzmienie firmy: Pol­
ski Bank przemysłowy, spółka akcyjna. Prowadzące­
mu rejestr handlowy poleca się. aby w rejestrze han­
dlowym uwidocznił: a) że dotychczasowy zastępca 
Dyrektora P. Dr. Feliks Merunowicz zamianowany 
został Dyrektorem, wobec czego wykreślą się gć jak* 
zastępcę Dyrektora, a wpisuje jako Dyrektora, b)
PP. Alfred Rifczes i Józef Smoliński zamianowani zo­
stali proknrzystami dla Filji w Drohobyczu, żc. dotych­
czasow y prokurzysta P. "Aleksander Ost zamianowani' 
został zastępcą Dyrektora, że P. Stanisław Zawadow­
ski zamianowany został prokurzystą dla Filii w Droho­
byczu. żc P. Dr. Józef Maiysek zamianowany został 
prokurzysta dla Filji w Drohobyczu. Dzień w-pisu: 3<ł 
czerwca 1921.

Sad okręgowy iako handlowy. Oddział II. 
Sambor dnia 30. czerwca 1921. 11342
Firm. 6/21. A. I. 114. Wpis do rejestru handlowe­

go iirmy pojedynczej. Należy wpisać do rejestru han­
dlowego dla firm pojedynczych: Siedziba iirmy: Sam 
bor> Brzmienie firmy: Samuel Abraham Lówenthal- 
Przcdmiot przedsiębiorstwa: Handel skór.' Właściciel: 
Samuel Abraham Lówcnthal. Właściciel firmy upra­
wniony jest firmę pod jej brzmieniem własnoręczni? 
poTnem imieniem i nazwiskiem podpisywać. Dzień 
wpisu: 2. sierpnia 1921.

Sąd okręgowy. Oddział V.
Sambor dnia 2, sierpnia 1921. l l r43

ZAKŁAD kred ytow y w  S ok o łow ie  koto  R zeszow a- 
sto w a rzy szen ie  za rejestro w a n e z ogranłczcfl<ł 

p oręk ą, z pow odu ro zw iązan ia  w zyw a w szystk ich  
w ierzycie li do  z g ło sz e n ia  sw ych  p retensji. Zakład kre­
dytow y w likw idacji, w Sok ołow ie k o ło  R zeszow a.

Fasv, Motory, l.okomobile 
Gatry, Maszyny do obró­

bki metali, drzewa, Lompy, 
poleca „P8Ł.OT" Lwów, Ba 

torego L

Ba n d aże rupturow e. Opa­
ski b rzuszne dla pań- 

O w ijacze 1 pończochy g e ­
m ow e na żylak i. Prosto  
trzym acze . M oczniki gum o­
w e na dz eń i do łóżk a  itd- 

K afalogi g ra tis .
L. POLACZEK, Sambor 42.

W ydawca: SPÓŁKA W YD A W NIC-. A. 
Z Drukarni Polskiej, pod zarz. J. Raczyńskiego, Lw ów , C h o i-ążc^zu a  31.
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